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Widmo wojny włosko-abisyńskiej Szkielety ludzkie. 
z czas6w bttwy pod Lip:;;kiem 

LIPSK. - W trakcie prac ziem- w Lipsku p. Czudowski z małżonką. 
nych na przedmieściach Lipska w po Jutro zebrać się ma specjalna ko· 
bliżu pobojowiska „bitwy narodów" misja naukowa, celem dokonania o­
natrafiono na głębokości 1 mtr. na ględzin wykopalisk, które według do­

coraz grotniejsze 
RZYM. - Jak donoszą z Addis­

Abeby, przedstawiciel Włoch złożył 
rządowi abisyńskiemu protest z po­
wodu dwóch incydentów, jakie wy­
darzyły się w dniu 6 b. ro. Pierwszy 
z nich polegać miał na tem, że gru­
pa żołnierzy abisyńskich usiłowała 
zatrzymać samochód konsula włos­
kiego w liarrjlrze, obrzucając jadą­
cych wyzwiskami. Ofiarą drugiego 

~-incydentu padł Askar, żołnierz kolo­
rowy konsulatu włoskiego w Harra­
rze. Tłum pobił Askara w chwili, 
gdy udawał się on do urzędu poczto­
wego w łem mieście. 

Prasa rzymska. nadaje tym incy­
dentom szerszy rozgłos, uważając je 
za jeszcze jeden dowód agresywne­
go stosunku Abisynji względem 
Wołch. 

LONDYN. - Agencja Reutera 
donosi z Rzymu: Mussolini, przema­
wiając· do 120 generałów i oficerów 
w wigilję ich odjazdu do Afryki, po­
wiedział m. in., iż Włochy 7.decydo­
wane są zlikwidować zatarg z Abi­
synją bez uszczerbku dla prestige'u, 
jak również i interesów narodowych 
Włoch. Włochy - mówił Mussolini 
- nie mogą być zależne od chaosu, 
jaki panuje w Abisynji i być nara­
żone na brutalne prowokacje. 

RZYM. - Według doniesień z 
Addis Abeby do Dzibuti odeszły li­
czne pociągi z obywatelami amery-

PoJednawczv ton Sot11letóco 
łlJObec Japonii 

TOK.IO. Amba:sa.dior oow:ieclci Ju­
remjew odlW'iedził wcZO!l'aj miiinistra 
s.praw zagranicrz.nych Hi.t'Qtę, lciór.e­
InJU zalrol!'llJU.ndilrował, jż rząd sowiec­
ki preyj:muje propozy-cje Hi:roty co 
do powołania komisja gmanńezne.j 
d~a zał~ie.nia eowiecko.;inan.dżmr. 
s.lci.ch spraw granicznych. 

owac:la 
- Na cześć ks. Walji, który od czasu 

"olny po raz pierwszy był gościem am­
J>asady niemieckiej, wydał · ambasador 
niemiecki w Londynie Ton Hoesch śnia­
danie, w którem wzięł m. in. udział mi­
nister Eden z małżonką. 

- Na linji Cassel - Bebra (Niemcy) 
zderzył się pociąg pospieuny z towaro­
wym, przyczem 16 osób doznało lekkich 
obrażeń. 

- W mieście Szizuka (Japonja), pod 
czas trzęsienia ziemi zginęło 24 osoby, 
a 58 odniosło rany. 50 domów .iawalllo 
się. 

- Donoszą z Batawji o wzmożonej 
działalności wulkanu Krakatau, który 
wyrzuca lawę na wysokość 100 metrów. 
Cały wulkan spowity jest w chmurach 
popiołu i pary. 

- F11la upałów oglll'Dęła Stany Zjed­
ooaone. Temperatura w cieniu docho­
dzi do 43 st. Celsj. Stwierdzono 31 wy­
padków zgonu od porażenia sloaecz­
nego. 

kańskimi, francuskimi i włoskimi, być w Rumunji większą partję zbo- liczne szkielety ludzkie. Chodzi tu tychczasowych badań stanowić mają 
opuszczającymi Abisynję. ża dla wojsk włoskich w Afryce. prawdopodobnie 0 masowy grób żoł- szczątki poległych w roku 1813 żoł-

BERLIN. - Niemieckie Biuro Niedawno rząd włoski zakupił w nierzy z okresu bitwy pod Lipskiem. nierzy polskich. 
Informacyjne donosi z Bukaresztu: Konstancy większą partję pszenicy Jak podaje prasa w miejscu, gdzie I•;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;-.-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_.;;;;;;;;;;;;;;;;• 
Poseł włoski w Bukareszcie odbył z i kukurydzy, która została wysłana odkopano szkielety walczyło w roku 
rumuńskim ministrem przemysłu i do Afryki. 1813 wojsko polskie pod komend:! HarszałkOflJG Piłsudska 
handlu rozmowę, w której oświad- l LONDYN. - Rząd brytyjski wy-1 ks. Józefa Poniatowskiego. Wobec 111 Bukareszcie 
czył, że rząd włoski postanowił na- dał zakaz wywozu broni do Abisynji. tego udał się na miejsce konsul. R. P. W 

BUKARESZT. - Dziś rano przy-

Publiczny ~kt nagany 
w stosunku do wlaściciel1 jednego z zamków meklemłlursllf eh 

BERLIN. - W obecności zmobi­
lizowanych z okolicy formacyj hitle­
rowskich odbył się w meklembur­
skiej miejscowości Stoellnitz publi­
czny akt nagany, której udzielił na­
miestnik Meklemburgji właścicielo­
wi jednego z miejscowych zamków 
hr. Bernstorffowi. Oburzenie kół 
narodowo - socjalistycznych wywołał 
mianowicie fakt, iż właściciel zamku 
dał w domu swym schronienie mło­
demu wikaremu protestanckiemu, 
którego władze złożyły z urzędu. Za­
chowanie miejscowego arystokraty 

uznane zostało przez czynniki miaro­
dajne za faworyzowanie elementów, 
prowadzących pod płaszczykiem re­
ligji akcję antyhitlerowską. W obec­
ności zebranych tłumów hr. Bern­
storff został w ostrych słowach na­
piętnowany prze'I naJ;niestnika, któ­
ry powiedział m. in.: „Wkradli się 
do partji ludzie, którzy noszą odzna­
ki tylko po to, by żołnierzom Hitle­
ra zadawać ciosy z tyłu. Kazaliście 
nam walczyć przeciwko marksizmo­
wi i dzieciom naszym głodować, a 

obecnie, gdy zwyciężyliśmy przypu­
szczacie, iż władza i prawo do was 
należy. Tak samo postępowaliście w 
historj i ze swymi książętami. Jesteś 
my gotowi podać wam dłoń, lecz ra­
zem z ostatnim pastuchem waszej 
wsi zgodzić się musicie walczyć o 
wieczne Niemcy". 

W czasie przemówienia namiest­
nika Uum okazywał takie wzburze­
nie, że jak pisze „Voelkischer Beo­
bachter" namiestnik musiał wziąć 
hr. Bernstorffa pod swoją ochronę. 

Hitlervzm w walce z korporncio.mi 
BERLIN. - Szef sztabu szturmó-1 lokalach zamkniętych. 

wek Lutze zaeronił członkom związ- W Goettingen narodowo - socjali­
ków studenckich, występujących służ styczny „Studentenbund" zerwał 
bowo w mundurach oddziałów sztur-

1 

dziś wszelkie stosunki z 6 korpora­
mowych noszenia przytem czapek, cjami miejscowemi, które nie zgło­
lub wstęg korporacyjnych nawet w 

siły przystąpienia do t. zw. studenc­
kich obozów przeszkoleniowych, u­
tworzonych w ostatnim czasie celem 
przeciwdziałania żywiołom reakcyj­
nym wśród młodzieży korporacyjnej. 

Poważne trudno§Ci 
w osiiUJn~•riu porozumienia miedzr Boliwia i Paragwajem 

BUENOS AIRES. - Konferencja 
pokojowa w sprawie Chaco natrafiła 
na poważne trudności. W chwili o­
becnej posiedzenia nie odbywają się. 
Delegat Boliwji dr. Diez de Medina 
w bardzo ostrej formie wystąpił 
przeciwko paragwajskiemu mini-

strowi spraw zagranicznych, który 
oświadczył, że w wojnie o Chaco 
stroną zwycięską jest Paragwaj. 
Zdaniem kół politycznych obecna sy­
tuacja na konferencji jest mało za­
dawalająca. Istotnie, poza zawiesze­
niem broni nie zdołano dotychczas 

prawie nic osiągnąć. Poważna różni­
ca pogl~dów pomiędzy Boliwją a Pa­
ragwajem -istnieje w dalszym ciągu, 
ostateczne załatwienie zagadnienia 
Grand Chaco wymagać będzie jesz­
cze długiego czasu . . 

Katastrofalne powodzie (ł) Chinach 
Setki ludzi postradało tycie 

SZANGHAJ. Porwódrź w prow.in.cji 
Hooi.a.n pooią.gnęŁa u oobą wiełe o~ 
fiar. I tak w jednem tytlk.o mieści~ 
Y ~en zgi'nęł() 3.000 LtlldiZ.i. 
Mńasto R'tl>-E~ w północ.n.ej c~-
9ci pl'CIW'iooji Honam stoli ca.blwwieiie 
pod wodlą. I tutaj a:g,inęfo wielu lu­
dl'&i. Gała ipolła.ć ikn'a.j1u pomiędzy 
Hanłooin a I-Czang przed81;.awia jak­
by ~e j~o z ,wystająicemi 
ja!lc ~ mi.asł:Jl.mf. W, Ytmg-Yang 
2hum.o!cyldh :r.o«l:ało 600 dam6w. W 
mieście I~ . poSradało tycie 
400b!r.f..-- . ~~~ 

rła się naglie do mW!ta Yen-&e, 
którego tnllll"Y 1r1unęły jak domelc ~ 
k.Mrt. Przesruro 2.000 lu~i, któryich 
kaltastrofa zasrała w łóżkach. z.gi­
nęło. PaJlllude ()lbawa nowej powodzi 
w póbnocley!Oh Chin.ach, gd~ rzeka 

Y1Uillg-Tfo.g gwa.łtow.nae wzbiera. 
M.amzarek Orang-K.ad-&ek zorga:n:i­
rowaił komislie pro.wincjon.a.lne w ce­
Lu n:ies.i-enia pomocy ofiairom powo· 
dizi. 

„Z9dom wstep wzbroniony" 
BERLIN. - Jak donosi Niemiec­

kie Biuro Informacyjne, w nadreń­
skiem kąpielisku Duerkheim w-ywie­
acmo ~ :w&jścia do domu mrojowe-

go tabliczkę z napisem: „2ydom 
wsttp wzbroniony". Równi et hotele 
miejscowe nie przyjmują kuracju­
sey żydowskich . . (PAT). 

była do Bukaresztu pani Marszałko­
wa Piłsudska z córkami. Na dworcu 
powitali panią Marszałkową poseł 
R. P. Arciszewski, członkowie posel­
stwa i konsulatu. 

flota polska Jedzie z wizyta 
d~ Talłlna 

Trzy łodzie podwodne polskiej ma­
rynarki wojennej: „Wilk", „Ryś" i 
„Zbik" udają się dnia 17 b. m. z wi­
zytą oficjalną do Tallina, gdzie po­
zostaną do dnia 20 b. m. 

nomv radca amb sadv 
polskleJ łO HoskllJie 

Stanowifllko :radcy ambasady pol­
skiej w Mook:wli~ objąć ma wkrrótca 
p. T.adaI!SiZ Jiankowski, obecny kon­
sul geoorn.lnY Rzeczypo;s:pol.itej w 
Pa.ryitu. P. Jan~ik.i był 'Przez 
~ .J.a.t iref.er.ellltean spraJW sowiec. 
lcid1 w cemtraLi ministell'ISltwa SIJXl'aW 
zagranaczn~. 

PadeirzanJ zgon 
(rYLżA. Sika.za.ny w t. 'GW. 1Proce· 

sie kłajperlz.kian !I1a1JICZ.yeiel ScłU!nr­
mann, z.ma.rl w 1POniPiloAiałek w wię-
7.ienilu ikowueńskliiem. Jruk podaje 
niemiedcie biuiro limfonma.ciyjne na 
zai)yrtiam.i.a '° przyceyilllie smie.rci 
Schimrma'lma właid~ litewskie nie 
ud'Z'.ieliłiy od1J01W1iedzi. 

Austria znosi zakaz 
uivwanla t1tułów 

szlacbeddch 
WIEDEŃ. - W najbliższym cza­

sie ma być zniesiony zakaz używa­
nia tytułów szlacheckich. Odpowied­
ni projekt ustawy wpłynie do izb 
natychmiast po ferjach letnich. 

znofl1u straJk nutobusófl1 
to Londynie 

LONPYN. W.e w.czesnych godzi· 
nach ramnych wybiuclhł ni.eoozeki­
Wlalilie ISltTajlk 500 kie!I'.owc&w auto­
biu1sów . . Na 4 najwatnliej~.zyeh li­
ndacll aiu!Wb11Jl:łQ1WtYCh przestało kur­
sować oiroło 100 worzórw. Pirzyczyną 
strajku1 jest niezadov.-oleruie kia-ow­
ców z nOiWego irmik'ładu j ,~y. (Po­
dobny s'brajk wyhuichł w Londynie 
przed killkoona tygodmi.anni - przyp. 
red.). 

Angielsk~ minister spraw zagra­
nicz1~ych Hoare wygłosił wczoraj 10 

Izbie Gmin obszern~ ex1>0se o cal.o­
ks~taleie angielskiej polityki. Podar 
Jem.y je na ~r. 3-ei 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny,,RUM-BA'j Z LODU R.YBINSKIEGO 
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Dwa obliEza stabilizacji 
tycie nie stoi, tylko wciąż płynie. nas?.ej delegacji berlińskiej. wydać się muszą niesłuszne. Bo sta- nie przedewszystkiem wywóz rolni--

Należy jednak pamiętać, że naj- bili:r.acja pomyślna. i prawdziwie czo-hodowlany - niemniej w cało­
dokładniejsze nawet pneprowadze- trwała, to nietylko harmonja zew- kształcie naiw,egc bilansu han4llowe­
nie tej zasady w praktyce, nie roz- nętrznych jej oznak - jak w tym go, ubytek aktywów w naszych obro­
wiązuje jeszcze zagadnienia pomyśl- wypadku cyfr przywozu i wywozu- ta.eh z Niemcami utrwaliłby lukę, 
nej stabilfaacji naszych stosunków ale harmooja głębsza, będąca wyni- któraby powięmyła jnż istniejące. 
gospodarczych z Niemcami. Szereg kiem uszanowania potrzeb i intere- że należy je pokryć - tego dowo­
dziedzin pnemysłu przetwórczego-- sów poszczególnych dziedzin gospo- dzić nie potrzeba. Dokonać raś tego 
jak to czytaliśmy w prasie - oba- darstwa. mogą przedewszys~m te, coraz 
wia się, że wynikiem rozmów berliń· Konieczność t.ak.iej właśnie har- liczniejsze działy pnemysłu, któ­
skich może być wzmO'ŻOny napór to- monji narzuca się dziś więcej, niż rych działalność rozwija się pod zna­
warów niemieckich, zagrażający in- kiedykolwiek. Uregulowanie wymia- kiem rosnącej ekspansji eksporto­
teresom tych dziedzin. Jeżeli jednak ny z Niemcami na płaszczyźnie kom- wej. Nie można więc dopuścić, aby 
stanąć na stanowisku, że rozmowy pensaty . zrównałoby wzajemne obro- przywóz i. Niemiec podwatył podsta~ 
te mają nas istotnie wprowadzić na I ty. Podniosłoby to może ich wyso-1 wę tej ekspansji, ,którą to podstawą 
drogę „ku stabilizacji", to obawy te kość - wzmagając po naszej stro- jest rynek wewnętrzny. 

Dlatego też pojęcie „stabilizacja" 
nie oznacza bezruchu, lecz trwałość 
kierunków, w jakich rozwijają się 
zjawiska. Pojęcie to niekoniecznie 
jest też synonimem czegoś pomyśl­
nego. Ustabilizowane być mogą za­
równo dodatnie, jak ujemne tenden­
cje. Mówi· się np. o stabilizacji kry­
zysu, czy o stabi.Jizacji dążeń świata 
do powiększenia zbrojeń; z wyjąt­
kiem może producentów artykułów 

·Wojennych, nikt się nie cieszy z tej 
stabilizacji. 

W stosunkach polsko-niemieckich 
znajdujemy oba oblicza stabilizacji: 
dodatnie i ujemne. O pierwszem pi­
sała niedawno „Gazeta Polska", za­
mykając Y:łaśnie w pojęciu „ku sta­
bilizacji" wyniki berlińskich roz­
mów politycznych. Z punktu widze­
niĄ interesów obu krajów, a także 
całego świata, utrwalająca się po­
kojowa podstawa współżycia Polski i 
Niemiec ze wszechmiar zasługuje 
na miano pożądanej statilizacji. 

tematem narad specjalnej · komisji 
W dtn.iil.l ~ra-jiseym od:był<> ,sdę cioI'lkoW!Slci. ' ogólteylch mo.żJiwośd naszego zy-

poS'iedizenii·e Specjalnej KomiBji do Poo.iedizenJi.e m;gaiia priez:es Komis}i I stemu go.Bjpodarczego. Natomiast w dziedzinie ekonomi­
cznej mogliśmy dotąd mówić o sta­
bilizacji raczej ujemnych tendencyj; 
w pewnej mierze możnaby tu mówić 
również o stabilizacji pecha. Bo na 
niego możnaby zrzucić odpowiedzial­
ność za niepomyślny dla nas kieru­
nek, jaki przybrały obroty handlo­
we z Niemcami od momentu - zda­
wałoby się nader dla nich pomyśl­
nego - zakończenia wojny celnej. 
Na paradoks zakrawa bowiem sy­
tuacja, że w czasie trwania tej woj­
ny wywoziliśmy więcej do Niemiec, 
niż po jej zakończeniu. Stało się to 
wbrew naszym przewidywaniom: 
liczyliśmy, że uda nam się nietylko 
wzmóc wywóz do Niemiec, ale i o­
siągać z tego tytułu pewne nadwyż­

Sµr.aw Fiinansowych Instyitu:cyj U- <lir. H. Gruber, v;:sikaz.udąc, że Ko- P. min„ Paie>iorko.v.isOci pod!Li~IJro.. 
bezpie~eń Społecz·n;ych, powołanej miaja iujęba swe prace w czterech wał cziłoinkom Ko!IIllisjio za .d'oiłycll­
przez prezesa Rad.y M!inJsitr-Ow w fiPrnW!Ozdaniiach, zawierających u,.. czasową, bezinlteT.eoowllią pra.cę i 
celu zbadlanfo. stanUJ fin.ansowieigo wagi o po\Li1Uyioe :fii·n.amowej ubeztplie- n.admfonił, iż weeenia Komi\Sji S\PO­

tyclt instytll!cyj i namś.lemfa i.eh cz.eń społe•ezIIJYoch 01raz wyt;yoz.Tue dla tkiały się z poeytyw.ną oceną. Rów­
po.JitylJci finansorwej na preyszłość. 

1 
loika.t :n.a p.rzyszłość, UiWz.ględni.ają.ce nlQiC'ZeŚ«lJe p. Mfoister zakomJUniko-, 

·w_ ~osdedze~liu. tem wzią.ł .uld@ał p. I dlOiliiosłą mię. uibelz.pi.ecz.eń społeicz- w.al' swod-e wwagi na itemat dalszych 
mn'Illster Op,1eki Społ1ec.z.nC(J J. Pa- nyreh dla świata praoy w ~akiresi·e pr.ac koonisji. 

Jak bedzie wygl~dac Paryż 
w dniu 14 lipca 

ki, uzasadnione, nawiasem mówiąc, _PARYŻ. Pod przewod~ictwem pre godz. 3-ej popoł. w dn. 14 lipca zo­
biernem dla nas saldem pozatowa- 1 mJera Lavala odbyła się konferen- stanie przerwana komunikacja auto 
rowych obrotów i korzystniejszą dla cja, mająca na celu ustalenie osta- busowa, tramwajowa, nie będzie 
Niemiec strukturą ich wywozu, o- tecznych zarządzeń dla utrzymania kursowała również kolej podzie!ll­
bejmującego przeważnie gotowe ar- porządku i bezpieczeństwa. W kbn- na. Merowie t. zw. czerwonych 
tykuły. ferencji tej wzięli udział minister przedmieść Paryża i podmiejskich 

Obie te nadzieje zawiodły. War- spraw wewnętrznych i minister woj gmin Bezons, Argenteuil i Colom­
tość naszego wywozu do Niemiec w ny, gubernator wojskowy miasta bes i in., przeważnie komuniści, po­
pierwszych trzech miesiącach r. b., Paryża, prefekt policji, dyrektor stanowili nie dopuścić do manife­
a więc w „kwartale pokoju", była 0 służby bezpieczeństwa oraz szereg stacyj faszystowskich w obrębie 
14 proc. mniejsza, niż w pierwszych wyższych oficerów sztabowych i u- czerwonego pasa gmin, otaczające­
trzech miesiącach r. ub., a więc. w rzędników policji. go Paryż. Zwrócili się oni do lud­
ostatnim r,kwartale wojny". Jeżeli Według wszelkiego prawdopodo- ności z wezwaniem, aby w razie kon 
zaś idzie o nadwyżki wywozowe, to bieństwa premjer Lava! zwróci się centracji oddziałów faszystowskfoh 
osiągaliśmy tu raczej pyrrhusowe w sobotę wieczór przez radjo z we- njezwłocznie komunikowano o tern 
zwycięstwo. Gdyby odliczyć zamro- zwaniem do ludności 0 zachowanie· merostwom. Na alarm syren wszy­
żone należności naszych eksporte-· spokoju. scy winni wyjść na ulicę, zgrupo­
rów, nadwyżka bilansu na naszą ko- Poszczególne organizacje ułoży- wać się -.., odpowiednich dzielni­
rzyść, okazałaby się nadwyżką :Pa- ły już definityw,nie program uroczy cach i działać zgodnie z wydawanc-
pierową. stości. mi instrukcjami. 

Taki stan rzeczy wywołany został Ugrupowania prawicowe wydały 
znanemi utrudnieniami, wprowadzo- Formacje republikańskie zwołują rozkaz swoim członkom stawienia 
nemi przez rząd Rzeszy w przydzie- na stadjonie ,.,Buffalo" 0 godz. 9-ej się o godz. 8-ej rano na placu Gwia­
laniu dewiz na finansowanie impor- rano wielkie zgromadzenie, na któ- zdy, celem wzięcia udziału w powi­
tu. Próba obejścia tych trudności- rem zł-ożona będzie przysięga na taniu wojsk, uczestniczących w o­
układ kompensacyjny, zawarty jesie- wierność republice. ficjalnej rewji. Te same organiza-. 
n_ią roku zeszłego - nie powiodła O godz. 14.30 zaczną się grupo- cje zgromadzą się popołudniu o go-
się. wać poszczególne organizacje w o- dzinie 18-ej pod Łukiem Triumfal-

Jeżeli mówimy o stabilizacji pe- kolicach placu Bastylji, skąd wyru- nym, aby uczestniczyć w rozniece­
cha, czy ujemnych tendencyj w na- szą pochodem do Porte Vincennes. niu znicza na grobie Nieznanego 
szych stosunkach handlowych z Niem Na czele pochodu kroczyć będą or-· żołnierza przez oddziały Croix de 
cami, to nietylko dlatego, że pojęcia kiestry i członkowie komitetu orga Feu. 
te 1po~rywają się dość wierni~ z. e- nizacyjnego. Niesiony będzie przy Liga Solidarności Francuskiej za 
~o UCJ~ na~ego ~oz? do ~ienuec tern transparent z tekstem przysię- mierzała demonstrować na Esplana 
l .~ P_~banu ?°pra~ien~a teJ ewolu- g~ na wie~noś.ć republice. ~astęp- dzie inwalidów, jednakże władze za 
CJI; I Jedno I drugie Jest bowiem me ustawią się w pochodzie posz- kazały tej manifestacji Wobec le-
1ku_tkiem u~~bilizowania zasadni- czeg?lne grupy manifestantów, któ go przywódca „Solidar~ości Fran­
<;Z~J tend_enc31 - rosnących trudno- re meść będą :ransparenty z usta- . cuskiej" Jean Reynaud wezwał człon 
sc1 płatniczych Rzes~. . 10'lle1:11i hasłami. Czerwone sztanda- k6w organizacji do stawienia bię 

W tych warunkach µsnem Jest, że ry me są dozwolone. Na czele posz- pojedyńczo w dniu 13 li.J>ca 0 godz 
n~ze obecne rozmowy z Niemeami, czególnych ugrupowań będą niesio- 15-ej na placu Republiki celem zł~ 
~erMjące ~o tego, aby ni~tylko ne sztandary organizacyjne. żenia tam kwiatów. pod 'pomnikiem 
polityka,. ale I g~pod~i:-two u~ło Niektóre dzienniki sądzą, że od , Republiki. 
to drugie, przyJemmeJsze oblicr.e 

Konted.eraeja ~ b. ~ 
batantów wydała odrea;wę w której 
ZWll'a.ca 'UW.agę «na Diepolkój pa.mtją­
cy w Europie, na !trudne położenie 
Jrnaj1u ii na ikon:ieczność prz.eiµrowa­
dizen:La głęboildich irefoirm. Byl.i kom­
batanici ostzrze.gają pned wojną„ do­
mową i jej skutkami. Konfederacja 
"';yipowiada sJę przeciwnco s-yatema­
tyicznej dle11.acji. 

Komitet porozumiewawczy stowa­
rzyszeń należących do U nj i narodo­
wej, wydał odezwę, w której oświad­
cza, że Francja nie życzy sobie ani 
upadku ani rewolucji. Domaga się 
ona spokoju, który winien być jej 
zapewniony przez autorytet rządu i 
dyscyplinę obywateli. 

O ile we wszystkich obozach poli­
tycznych panuje stan gorączkowego 
podniecenia, ogół ludności zachowu­
je zupełny spokój w za.ufaniu, że 
rząd nie dopuści do żadnych incy­
dentów w dniu 14 lipca. 

Charakterystycznem jest duże za­
interesowanie dl.a tradycyjnej rewji 
wojskowej, jaka odbędzie się rano w 
dn. 14 lipca na Placu Gwiazdy oraz 
dla zabaw ludowych organizowanych 
również tradycyjnie w tym dniu na 
placach przed Ratuszem, przed Gieł­
dą, na placu des NatiQDS, Bastylji i 
innych. 

Już w piątek na placu Wogezów 
odbędzie się koncert skąd wieezorem 
pódąży pochód z pochodniami. W 
różnych punktach miasta w sobotę i 
niedzielę odbywać się będą na pla­
cach uliczne bale ludowe i zabawy. 
w kilku miejscach wiecz.orem zapło­
ną ognie sztuczae. 

stabilizatji, mają niełatwe zadanie 
przed sobą. Zwłaszcza, że o ile w po­
lityce słowo, czy podpis może być 
przy dobrej woli uważane za dosta­
tecznego gwaranta, to nie .zawsze 

Gigontvcznv plon rozbudom9 Moskwv 
tak się dzieje w gospodarstwie; tu- MOSKWA. ()głoszono podpisany 
taj króluje raczej maksyma: beatua przez s.talli.na i Mołotowa ogólny 10-
qui tenet. Jej wyrazem jest kompen- leit.nii plan pm.eibUKliow;y MolSlkwy orae 
sacja - oddawanie towaru tylko szczegół-Owyi plan na najbliższe 3 J,a,. 
wtedy, gdy mocno się „trzyma" to- ta. Pilan ren oµiera siię na obliicze­
war partnera. Niemcy są krajem, Illiacb, :iie w ciągu te.go <>klres.u luid­
który najwięcej chyba zasług poło- ność Mookwy wzro.śnfo w przybli­
żył dla wpojenia w swych partne- ż.end.u dla 5 miJ,j. mies~ańcó.w, wo­
rów przekonania o słuszności wspom bee czego ~a.I' miasta należy 
nianej maksymy; niewątpliwie przy- stopniowo Tozmerzy-ć oo 60.000 ha. 
świeca też ona dostatecznie JasnQ..,W: chw.ili obec.niej MOOkwca ~ 

28,5 ieye. ha. P}a:n przewiduje r6w­
ni eż ultwooirerui-e doikoła miasta w 
promienfo 10 :kim. paaa. lasów i 
pairków jako r~ów czystego 
powietbrza. 

Pr.z-e~d?Jiama jest bud~ ·Sz.ere­
g'll domów mi.eszka.lniyoo kiJJrupię­
trowycli, 87.ikół, sz.pitali, teatrów i 
ki n, zblllirzende STZeTegu ma.łlyich bu­
c1ynkQw i p:rzelllie&ienie poza obręb 

miasta sliadów ii fabr.yk, prz.edsrta­
wi-a.ją.cych niebezpiecfl-eństwo poża­
ru i s-zkodliw:yich z •punktu widzemiia 
zdlrowotneg-0. Sieć 1tramwajowa bę­
dzie rom?.eI'TDO'llia a d:ługość jej wy­
nosie ma 400 ikifometrów. Na ~­
ce Moskwie l!Jbuidow.a.nycll bę<lzj.e 11 
n;oiwycli mostów. PI.a.n obejaniuj.e 
również budowę wodociągów i in­
sta.lacyj g~~wych. 

Dvrektor starzvńskl 
u mln. Flayar-RaJtbmnna 1 

M"mister Przemysłu i Handlu 
p. Henryk Floyar-Rajcbman pat· ' 
jął wczoraj dyrektora Polskie.se. 
Ratlja.. p. Romana. S~o. 

nel~acJa 
Ońskie20 PfzYSPOtDblenla 

ł&JDJskocaeto flJ stancy 
Wczomj o .gock 7.30 ,IJN01by!ła sa- ( 

molłatean oo iW.a.M2laJWY dele;gaicjia: ) 
fińsk:iej ~j;i p~bi~ I 
ni.a iw-0jslrow.ego „SuGJelW!ikiumruut„ ( 
w oo.oba.eh .s.zefa szhahu pllk. d'y'pt. 
M.arioni Inma.ra d ppłk. Wa:ala. I 

Kaarle, ~ rz.a'Pfl'osił do PoJ.slJ ' 
ZtwU.ąz.ek Sł.§el ee.ki, :jiak.-0 <pirzedma.. 
wioielli o.rga1mwwjii ~jaini<>.nrei. , 

$. p. Edmund Kriiier 
W, nocy, z środy na czwartek, W. · 

lecznicy Czerw<mego Krzyża W. 
Warszawie zmarł długoletni kieroW. ' 
nik referatu prasowego w Komisa- : 
rjacie Rządu m. Warszawy, ś. p. E- : 
dmund Kriiger. : 
Zmarły znany był w sefrach dzien'. 1 

nikarskich i literackich stolicy i de 
szył się powszechnym szacunkiem. ' 
Próbował on swych sił również na: 
polu literackiem pod pseudonim.om 
,Edmunda Jezierskiego. 

Zmarły odznaczony był Krzyżem · 
Zasługi. 

Pogrzeb ś. p. Edmunda Krugera 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o 
godz. 4-ej pp. z lecznicy Czerwone­
go Krzyża na cmentarz Powązkow-~ 
ski. 

B.G.K. 1 dniu po2rzebu 
. Int. Jerze20 Dreckleto 1 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
za.~ia, że w sobotę, dnia 13-go 
lipca 1935 r., jako w dniu pognebu , 
zast. nacz. dyr. Banku ś. p. inż. Je- ' 
rzego Dreckiego, biura Banku będą 
czynne tylko do godz. 10.30, z wy­
jątkiem kas Banku, które będą o­
twarte jak zwykle w sobotę, t. j. do 
godz. 12-ej. 

Zmiana frontu 
antvren2une20 łl1 11eksvku 

MEKSYK. - n onoszą z Culiacan, ... • 
stolicy stanu Sinaloa, że Silvano Bar 
ba Gonzales, nowy minister spraw 
wewnętrznyeh Meksyku wydał roz­
porządzenie o otwarciu kościołów 
katolickich, które zostały zamknięte 
przez gubernatora stanu bez poro­
zumienia się z rządem federaln~ 
Przypuszczają tu, iż rO"LpOrządzenie 
to j~t pierwszym krokiem rządu 1 

federalnego w kienmku n<>rmałiza.. 
cji stosunków w dziedzinie religij-
nej. 

Tratlczny lot 
d(IJGth oficerów estońskich 

TALLIN. D~ś w połiudhle :na po-
1~ w Tallinie wydar~a. .się 
ko31Ł~fa samol-otoW!a. w kJtóreJ 
poni-0\S\ło śm;i.erć dwóclh o.f."reerów: 
1-0ltruiczej almrjd e.stoomiciej. SamolOlt 
wojskO'WlY odbywają.cy iloty ćwic.zeh-
nie nad ipOO•iigiooem rspadł z wysoik.ościt 
o!koło 500 m., ulega.j.ąic ~aari rn, 
Pmy.czyna !k.atastrof.v: d.otyclic:zas -t 
indewlY',j &IDio.n.a.. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

KatnstrGfa motccgkloma 
·współpratofllnikóto „Gazety 

PolskleJ" 
Na 16-tym kilometrze odi Spały 

w,ydarzyła się weronaj katastrofa 
mo.'tocyklowa, ofiaą k!tórej padli 
d:waj ~aicowruicy „Ga.zety Pol­
&lciej", red. Smogonuewiski i Sokop. 

[Wslkuteik 7.aJrZjUlcenia, motocykl 
w,-rwuióc.H się. Oiężk-0 r.am.nego red. 
Sokopa µrZJCwJez.icmo karetką Pog0-
towria do sz.pit a.J.a Ooerwonego Krzy_ 
ża, natomiast p. SmotgorzewskiegQ ' 
odwli.eziooi.o do ~ 



Polityka zagraniczna Anglji 
Pierwsza deklaracja oficjalna ministra Hoare'a 

LONDYN. Minister spraw zagra-, cja i Niemcy nań się zgudziły. Nie- kojowych. Rządy te są przekonane, nych spraw, od których zależy po­
nicznych Hoare wygłosił dziś w zbędnem jest przeto wciągnięcie do że pokój jest niepodzielny. Rządy te kój 'europejski. .Hoare przyznaje, że 
Izbie Gmin pierwszą oficjalną de- · rokowań wszystkich 5-ciu mo- obawiają się, że jeżeli rokowania w założenie zasadnicze, iż pokój jest 
klarację o polityce zagranicznej W. carstw. Wiadomem jest, że Francja sprawie paktu lotniczego toczyłyby[ jedną nierozerwalną całością i że 
Brytanji. Sala posiedzeń Izby była ·oraz szereg rządów europejskich się oddzielnie od rokowań w innych jedna część tej całości nie może 
szczelnie wypełniona, na galerji o- stoją na stanowisku, że niemożli- sprawach, to W. Brytanja zadowo- być wyodrębniona od innych, je:3t 
hecny był prawie cały korpus dyplo wem jest wyodrębnić sprawę paktu liwszy s:we interesy, zgłosiłaby 'l':i- słuszne. 
matyczny. lotniczego od innych warunków po- stępnie swą obojętność co do in-

Wielka wojna - oświadczył na 
wstępie Hoare - pozostawiła świat 
wzburzony, czujny i podejrzliwy. 
Olbrzymia większość ludzi doszła 
w wyniku wojny do słusznego prze­
konania, że pokój jest jedną całoś­
cią. Ta zasada jest podstawą ist­
nienia Ligi Narodów. Wzburzenie i 
bojaźń doprowadziły świat do sfa­
nu zdenerwowania, w którym utrzy 
manie jasnego i bezstronnego sądu 
jest często utrudnione. Hoare uwa­
ża za konieczne, aby do polityki za­
granicznej wprowadzić więcej to­
lerancji, więcej życzliwości i więc·~j 
zdrowego rozsądku, zaznaczając, że 
w swej działalności, jako minister 
będzie się starał kierować temi za-
sadami. 

Organizacja pokoju 
o:nm.wiwmy z ko-lei sprawę 00--1 eey'l, . gotom>i§ć .nądu ruiemiec· 

garuzaicji pokoju Hoare zade-1 ikiego w za&aid'llie d'O zawarcia· pak­
klaroewiaił się ja.łro ~lennik palctów tów o · rui-ea.gr~i z 1POje:dtv11:czymi 
ni-eagresji na mrehodzi.e i w środ-

1 
sąśiaidami i iulZIU{pełni-ell'i.a kih posta­

kowej Flulropiie. Kanclerz Hiiler I oowienitanlli, mają.cemi na eelu izo­
~ał siię w swoittn czasie ·Pak- }o()Wa.lllie wailcząoyCJh i zloka:Lizowa­
t.oiwi WS1Choo.ruiemu. WóWICmB pr<>po-1 nie woj.ny. Rząd framc.uski n.od;yfi­
zycj.e miaJiy formę, której ruie mógł I kował rządowi niemieckiemu, że 
<>n picy-jąć. Obec1nJ-e wszyg,tko się przyjlffilllÓe pr<>pozycje niemieckie, 
mnien.ilło. K.a.niclerz Niemi.ac z.godzitł I jako bazę dla rolrow.ań. Pakt nad­
się w okresł·e ko.nferencj'i w Stre- dunajski jest ll'Ówniiei Biba.le akhual­
stle, że ni.e będzie WysiU!Wał zastrze-11 ny. Zdia·niem !l'Ządu bry:t,ytjsJdeigo 
reń wobec :z:awia.rda przez innyeh niema więkmycll przeGrz.kód dla za­
paktów wzajemnej poooocy pod wa- w.arcia tych pakitów. Rząd brytyjs1kl 
rumkiem, że oo Nioemi<ee nrle bę<lzfo WIY'j.aśnił rządowi 1ni.emi·eddemu 
&ię oczekiwało niiezego więcej, jak swój pu.nild wlid/Z.elIJ.da w tym 1sensie. 
wkJaidów o ntleag1re1S1ji, .klonsudtaicj.i i Kantole.rz HitleT ima obecnie mot­
lllieu.drlfollanii.a pomocy na.~niko- ność zasfoeyć się s,prawie poikoju 
wti. Kanc.lerz Nie.miiec w ciągu w&półdtti.aiłająic nad us111n~ęcie.m 
SIWo<?d nieda.wnej mowy oświad. prz.ye:z!yn: niepokoju w umysJach 

wi.eitu ~ó.w Europy. OczdmJę, te 
zrobi <>n ten krok i uwad;a.m, że 
hiit<>trui-e dobrze shużyć bęmae wła­
Sinej swej S,Praiwfo gdy tak uczyni. 

Ca,J)y świat ~ :Wieil!ką Br,ytanję o­
ga.m.ąrł nliepoikój wslowtek zbre>}eń 
niemi-eckkh i wsłk!llltek ~iiektórych 
dnil!Yc:h ,zj,awlisk we W1Spółczesniych 
Ni.emcn:ooh. Mimo .to preyjęliśmy 
słowa kanicleirza iza doib.rą mon.etę i 
d1aNśmy tego praktyczm.e dowody 
prz.ez zaiwar1cie z D!im ulldadu mor­
skiego. Niech więc obecnie k.ane­
lerz Niemi.ee uiczyrn n.as.tę.pny nie· 
i.,;będlil!Y ikrok n.aprzód i pa.może ·ro­
kowaniom 'O pakrt;y w&chodni i r..ad. 
dltlruajsilci dając w ten siposób imr>Uols 
<i.la zawaT'C.ia pakitu l.otniCtLego, któ­
ir;y chce po.d.pieać. Spra<oa 

n1emlecko-brytyJsk1220 
układu morsKle~o Żadnych zmian w statucie AustrJI 

Jako pierwsze zagadnienie, Hoa- p ooh d „ · d · · ·-.1. ik 1 • k · · · 
re , ·ł · . k b t . .rz Q ząc na.<»Lęprue -0 sprawy I ropie i Jli:lil\.a °'wie zm.1.ana w JeJ omowi sprawę memiec o- ry YJ . . , . . · · 
skieg kł d ki . dl Austtrji Ho.a.re podikr-esldł, ze Au· I staitucie podlwaey"łaiby fundamenty 

.,.) Ślił z on u . ~·u m~rsW e~o yt1 P~ n·~- strja iz.ajmuj.e strategiczne i go.~p::i- po.koj1u auropejlS!ki.ego. Jest to jedna 

mogłabaycrspoiedmpi~saz~ · r an~a ~ue darcze stanowisko kluezowe w Fu- z prz.yczyn dl.aczego l"z.ąd beytyjski c porozumien:a, 

pragnąłhy widzieć zawarcie paktu 
naddunajsldeg-0 niea.gresjJ i ru~rui.e­
sza,niia &ię do fUlil'aW Ausdlrji. 

które nie byłoby również pożytecz-1' 
ne dla innych mocarstw morskich. Liga Narodów musi być silna 

W interesie pokoju należało sko- Aultocyi;et ·Ligi Narodów w Wiel-
rzystać z okazji. W ciągu ostatnh.:h; ki-ej Br.ytanji - oświiadczył Ho.are 
1:) lat zbyt Wiele WYSiłkÓW na dl'O- I - pol.e,ga na poparciu jakiego \I­

dze rozbrojen~a. poszło n~ m.aru~. 1 dti~ela jej brytyj~a opitbja pablicz­
Stracone wys1łk1 prowadziły Jedy· 1 n.a. Liga zapewnia najl~pszy apa­
~ie do jeszcze większego niepokoju: :rat ni.eWędn\Y dla sy.s.temu zbW.ro-
1 do zwiększonych zbrojeń. Porozu-! · 
mienie morskie z Niemcami dało l · 
możność usunięcia jednej z głów­
nych przyczyn roz~oryczenia w opi 

1 
Z tych powodów W. Brytanja wy­

nji publicznej obu krajów przed j kazuje głębokie· zainteresowanie dla 
wojną, a mianowicie wyścigu w sprawy abisyńskiej i dlatego też na­
.zbrojeniach morskich. Skutkiem po wet narażaj4ć się na krytykę goto­
rozumienia była deklaracja Nie-I wa była uczynić konstruktywne pro­
miec, w której zobowiązują się o„ pozycje, a~y zapobiec wojnie. Hoare 
graniczyć użycie łodzi podwodnych przeciwstawił się zarzutom niektó­
przeciwko marynarce handlowej. W i rych organów prasy włoskiej stwier 
tt:n. ~posób czynnik, który nadawał 1 dzając, że wsze~ie po.dejrzenia, j:'1: 
WOJme tak straszny przebieg, bę-1 koby ·W. Brytan3a miała na mysh 
dzie usunięty. Korzyści tego porozu swe własne interesy kolonjalne i że 
mienia były oczywiste również i dla ' koncentruje wojska w sąsiednich ko­
innych, a zwłaszcza dla Francji. I lonjach brytyjskich są pozbawione 
Porozumienie zapewnia Francji fita wszelkich podstaw. Przechodząc na­
łą przewagę nad flotą niemiecką w 1 stępnie do meritum sporu oHare o­
wyeokości 43 proc. w porównaniu ze 1

1 

świadczył: Zawsze rezumieliśmy dą­
stanem przedwojennym, który był 0 żenia Włoch do ekspansji zamorskiej 
3u proc. niższy, niż flota niemiec- W przeszłości uczyniliśmy wszystko 

w.ego be7.1pieczeństwa. Gdyby ten sy­
stem rostał ,zruiszczony, gdiyby Ldga 
stała się tak &ł'aba że nie po.siaih­
łaby wipływu na bieg wYda.rzeń to 
wÓ'W'cZ.a.8 ś.wiat powróciłby do syste­
mu sojuszów przed'\W';ienn,ych. I:C'a-

· Sprawa AblsynJi 
co ·mogliśmy, aby wYkazać naszą sym 
patję dla aspiracyj Włoch. W roku 
1925 ustąpiliśmy Włochom ziemię 
Juba, a obecnie wYkazaliśmy goto­
wość zapewnienia Włochom pewnej 
terytorjalnej satysfakcji na podsta­
wie słusznego i legalnego porozumie 
nia się z Abisynją. Niechaj więc 
nilct we Włoszech nie przypuszcza, 
że odnosiliśmy się nieżyczliwie wo­
bec włoskich aspiracyj. Uznajem~ 
konieczność włoskiej ekspansji. U­
znajemy słuszność niektórych zarzu· 
tów uczynionych przeciwko rządow 
Abisynji. Ale ezy konieczność eks­
pansji i zarzuty przeciwko Abisynji 
są dostatecznym J?OWodem dla wszczę 
cia wojny? W przeszłości znajdowa-

re popodlkire8!a wierność W. Br:vta­
nj.i dfa Ligii Narodów, stwierdza­
jąc, że Ainglja lllCZyni waey&~ko, 

aby zal(>obiec ~ysowi, kUkf mo­
że osła.bić i z.nisziczye za.sady, na 
jakich .zbudow.ana jest Liga. 

liśmy przecież drogi umożliwiające 
załatwienie tego rodzaju żądań i róż 
nic bez uciekania się do wojny i rów 
niei. obecnie nie mamy zamiaru po 
rzucać jakiejkolwiek sposobności dla 
.zapobieżenia takiemu nieszczęściu 
albo przez procedurę, wynikającą z 
traktatu z roku 1906, albo przez Li­
gę Narodów. Dzisiaj nie mogę po­
viedzieć nic więcej ponadto, że pra­

cujemy według tych wytycznych. 
Omawiając pogłoski, jakoby W. 

Brytanja zwracać się miała do Fran­
.ji o wspólną blokadę Włoch, lub że 
N. Brytanja sama przygotowuje na· 
cisk na Włochy, Hoare stwierdził, 
że wiadomości te są pozbawione pod­
staw. 

... zamiar wyznaczenia wyborów .nc& 
dzień 8-go września został podobno 
zaniechany. Odbędą 'Bię one pra"WM­
podołmie nie prędzej, niż w drugie/ 
pol.owi,e września. 

gw.9;•4&,AMA*Sd • 
się jednak, że nie pochwala krytyki 
Lloyd George'a pod adresem rządu 
brytyjskiego, który poczynił jego 
zdlan:iem ws:zJystko, co mógł. W, 
toku <lal~ego ~eimóv.;ienia Au­
stena Chamberlaina doszło do ostre­
go starcia słownego pomiędzy nim 
a Lloyd Georgem, przyczem Lloyd 
George zarzucił Chamberlainowi, że 
nie rozumie co to są sankcje ekono­
miczne. Austen Chamberlain wystą­
pił następnie w obronie zbiorowego 
bezpieczeństwa, stwierdzając, że pod 
tym kątem widzenia należy rozpa­
trywać kwestję Abisynji. Konieczne 
jest, jego zdaniem, utrzymanie za· 
łatwienia konfliktu w ramach współ 
działania w Lidze Narodów, nietyle 
gwoli ochrony Abisynji, ile raczej 
dla zachowania podstaw zbiorowego 
bezpieczeństwa. 

Srmboli<zne ciemności 
LONDYN. Gcty po Chia.mbe;rlaill'ie 

wf!zedlł na tryb;u;nę Jones, przedsta­
wiciel Laooiuir Party w caiłej Izbie 
Gmi.n zgasło światłe>. Ciemności w 
izbie trwały 25 minrult. W sial-i obrad 
z.apalooo ·&wiece. Jeden z móweów, 
którey prz.emawtiali w tyich w.rurun­
k.adh oświad-eeył, wśród ogólneg() 
śmiechu: jeszcze niJgdy nie potrze­
bawia.1iśmtY tak światła, jak przy dzi­
siejS1Zej dyskusji. 

\Wniiosek Labootr Party o sk:reśle· 
me ozęści pozyicji z b-u~etu mini· 
sterstwa sprruw zagranicznych od­
rzucono w1ększośc:ią 236 przeciw 40 
gło.som na tern obrad:y izby od-
rocmoo. 111 

~ • · "- ~r • •!-il ~ • r,ł"' • , , • 

8 miesiecr wrezienia · 
za wzywani-= do niepłacenia 

pcdatkCw 
P ARYż. Pmywió.dca frontu chłiol>" 

ski.ego Dorge!l'es, który kandlydował 
w tym r0rkiu na posła do Izby depu­
towiansoh z okręgu Bfois zo.sitał ska 
zamy wy,r<Xkiiem sądowym w Raue.n 
na 8 mfosiięcy Wliężienfa li 1000 fr. 
greywny za namawianie chłopów 
do nliep:łaic.erri.a podatków 11 organi­
zow.ani.e malllifestaeyj ipod tern ha· 
s.łem. Mal!lliifestacje te w roku ubie-

ka. Hcare podkreślił, że każdy rząd 
winii::u z istniejącej sytuacji wycią­
gnąć najlepsze korzyści. Taka jest 
d1ora realizmu i Hoare, jako reali· 
sta, będzie w ten sposób postępo­
wał. W obronie realistycznego sta­
nowiska W. Brytanji Hoare podkre 
ślił - czyniąc wyraźnie aluzję do 
Francji-że gdy któreś z państw -
przyjaciół W. Brytanji uważało za 
stosowne zawarcie dla swej wła· 
snej korzyści i bezpieczeństwa o­
drębnego układu, bez szkody dla 
strony trzeciej i bez porozumiewa­
nia się ze stroną trzecią, to W. Bry­
tanja nietylko nie krytykowała ta-

AnglJa a Inne państwa 
l głyim doWowadziły dio OO'tlryc:h stairć 
pomiędzy poilticj ą i tłiumero. 

Hoare przeszedł następnie do omó 
wienia stosunku W. Brytanji do po­
szczególnych państw. Hoare podkre 
ślił, że od lat 30 Francja jest blis­
kiem państwem W. Brytanji. Jest 
to przyjaźń, która opiera się na fun­
damentach wspólnej politycznej te­
orji pokoju. Francja i W. BfYtanja 
współpracowały przez wiele !At i bę­
dą razem współpracować w przy­
szłości. Dla przykładu Hoare przy-

toczył deklarację londyńską z 3 lu­
tego oraz uchwały w Stresa oświad­
czając, że W. Brytanja pozostaje 
wierna zasadzie współpracy, za­
~artej w tych deklaracjach. 

Hoare wyraził zadowolenie, że sto 
sunki polityczne i handlowę z Sowie­
tami są lepsze obecnie, aniźeli kie­
dykolwiek. 

W stosunku do Japonji Hoare pod 
kreślił niepokój z jakim przyjęto w 

Anglji niedawne wiadomości o 
sytuacji w Chinach północnych. Po­
zatem jednak minister brytyjski 
znalazł dla Japonji słowa bardzo ży­
czliwe. Również wobec Chin Hoare 
podkreślił życzliwość W. Brytanji, 
która wykazała się w podniesieniu 
poselstw do godności ambasad oraz 
w wysłaniu do Chin brytyjskiej mi­
rji ekonomicznej. 

Ataki Churchilla i Llof:Jd Georqea 
kich ~a~ów, le~z przytakiwała ich I LONDYN. w dyskusji nad prze· 
zawarciu 1 czymła, co było w j~jl mówieniem ministra Hoare \Vin­
~ocy:. aby przyczynić się do ich rea eton Churchill ostro zaatak~wał ia-
lizacJ1. . bryt . k . . k" kł warcie YJS o-mem1ec iego u. 11 

Pakt 1 1\łOICZ" I du morskie.go,. ma~ując w. czarny~h 
U y barwach mem1eckie plany zbroJe-

Oma...Wając s.prawę paktu Io- niowe. Co do kwestji Abisynji, 
tniczego Hoare podkreślił, że Wiei- Churchill wyrazłł pogląd, że wojna 
ka Brytanja pragnie zawrzeć pakt jest nieunikniona i że Abisynję ura 
lotniczy oparty na ograniczeniu eił towae może tylko siła jej własne50 
lotniczych. Trudność polega nie ' oręża. 
tyle na osiągnięciu porozumie- Lloyd George zaatakował zwłasz­
nia co do konieczności same- cza ustęp mowy min. Hoare, doty­
go paktu lotniczego, ile na uzgo- czący stanowiska rządu brytyjskia­
dnieniu rozmaitych punktów wi· go wobec planów włoskich w Abi­
dzenia co do metod układów w spra synji, określając stanowisko, zajęte 
wie takiego paktu. Aby pakt lotni·, dziś przez kierownika brytyjskiej 
czy doszedł do skutku, konieczne! polityki zagranicznej, jako dowód 
jest, aby 5 mocantw, w tem Frau·J słabości. Lloyd George przypomniał 

niedawne zobowiązania W. Bryta:r.ji 
w Genewie do zastosowania sankcyj 
w razie jednostronnego naruszenia 
przez którekolwiek z państw umów 
międzynarodowych i oświadczył, że 
o ile rząd brytyjski istotnie nie no­
si się nawet z myślą zwrócenia się 
do Francji o ewentualne zastosowa 
nie przez Ligę sankcyj wob.~c 
Włoch, to oddaje najgorszą usługę 
Lidze, bo rozzuchwala Włochy i po­
zostawia Mussoliniemu całkowicie 
wolną rękę. O ile Liga Narodów nie 
upora się z zatargiem włosko-abi· 
syńskim - oświadcza Lloyd Geor­
ge - znikną ostatnie pozory auto­
rytetu Ligi Narodów. lWwnież i w 
zakresie rozbrojenia Liga została 
doszczętnie zdyskredytowana, albo-

/ 

wiem rokowania morskie z Niemca­
mi poszły, zdaniem mówcy, w kie­
runku zbrojeń, a nie w kierunku 
rozbrojenia. W. Brytanja sama jest 
winna zniszczenia podstaw Trakta­
tu Wersalskiego -:- obwieścił uro­
czyście Lloyd George. Mówca prze­
strzega, że Niemcy są niewątpliwie 
na drodze do stania się niezadługo 
najpotężniejszem mocarstwem oręż 
nem na świecie, za niemi dążą 
ZSRR. i F.rancja. 

Po Lloyd Georgeu zabrał głos Au­
sten Chamberlain, który ostro zwró­
cił się przeciwko przedmówcy stwier 
dzając, że zgadza się z Lloyd Geor­
gem e-0 do powagi sytuacji i określa 
ją, jako gorszą od tej, jaka była 

przed paru miesillcami, zastrzega 

Podejrzane pożar1 
BERLIN. - Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Tallina: W 
związku z pożarem na wyapie Kop­
pel, władze estońskie poleciły aresz­
tować dyrektora fabryki skrzyń 
„Wiktorja", na terenie której wy­
buchł pożar, albowiem istnieje po­
dejrzenie, że aresztowany dyrektor 
Behrmann podpalił fabrykę, ażeby 
podnieść wysoką premję asekuracyj­
ną. Podejrzenie jest tern więk~ze, że 
w ciągu ostatnich lat wybuchło kil­
ka pożarów w przedsiębiorstwach 
znajdujących się pod dyrekcją Behr­
manna. 

Biskup kościoła . 
starokatollcklego w łucku 

aresztowany 
ŁUCK. Na polecenie prokuratora 

zaaresztowany i osadzony został w 
więzieniu w Łucku biskup kościoła 
starokatolickiego Adam Jurgiele­
wicz, mający swą siedzibę w Ni­
wach Hubieńskich, pow. łuckiego. 
Jurgielewicz oskarżony jest o nie­
prawne prowadzenie ksiąg stanu 
cywilnego, udzielanie nielegalnych 
,ślubów i rozwodów oraz inne czy­
ny, kolidujące z kodeksem k~ 
nym. (PA1') 
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Inż. DRECKI 
Zastepc1 Naczelnego Drrektara Banku Gospodarstwa Kraiawega 

~dzHaczony Krzyżem Komandorskim i Oficerskim Orderu „Odrodzenia Polski'', Krzyżem Niepodległości, 

Krzyżem Oficerskim Legji Honorowej, Odznaką I Brygady Leg. Pol. ,,Za Wierną Słnżb~" i innemi 
zmarł dn. 8 lipca .1935 r. przeżywszy lat 43. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele Sw. Karola Boromeusza (na Powązkach) 

dn. 13 b. m. t. j. w sobot~ o godz Il-ej, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. 

Prezes I DyrekcJ.a 
Banku Gospodarstwa Kr.aJowego 

Na całym świecie pod jednym sztandarem 
II Zlot Młodzieży Polskiej z Zagranicy 

Dtl;iś ~Cl'DY'M się w Wrursm· j diłlarbaij, !l"ozd?ielają si:ię na gnIP'Y po T.a zaś ws;póił1pa"aro ma 7.airówno .Oba - zeszł~ i ł>egulrocz.ny 
Wiie II 211oit Mbod17Jiietży PO'Wci-ej z kiJikad'Zli.esiiąltl i killlcana.ście ooób d1a dola Il!iCJh j1a!k J dfo. na:s 11upe);Ihi.e pier- - Zloty M;bkie~ Polski.ej z Za­
ZagiraruiJey. Ju~ od wcrroraj poP-0-1 odlbtv'ci-a iSzeregu wycieezek w różne w&ronz,ędm1e znaczenie. DLa nach, bo gna:niicy to d<Ypi(~ poeząie!k i· jedien 
łuidinfo µr?zybywiają na dlwmzec gló- 115trollJY Polskli I.ub udiami·a się tD.a jia- t;yiliko w opitiriciu &i_ ę o kir.aj ojczy1S1ty tytlUro ~ł !tej ak'CJ\ tiedinoiczenia 
WIDIY - jednia po dll"l.ligiej - licz- kiś czas do -0.bo.zów letruioh rna.jir.cn;- może emiligirnnit zdobyć pocz.U!Cie stlę ~yisitkioh Po1aików w całym 
niajsze i mtt:Miej licznie wyciec.l'Jki i maiiltszeg-0 typu, gdlzie śoisbe wspó.ł- S1Wqj.ej wia:rboścli - j<ailro z.btiorowisik.a śiwJecie, akej.i iid.ąooj 1'ÓŻillerni dro­
g.r~ptY przediSl1law.iioieilii Il.a8Zej mlio- życrloe z młodiz.ierżą rz; kraju uilia!twi illil - ti siiby, w;ywall'Cey'Ć sohiie na.leż.De: gamti i na bardzo szeiroką mk!rojo­
ded pofonjd z dalielkńego ma.ta, z bliŻ&Ze z.aipoznia.ruiie się dndywJdual1ne mi·ejlSce w olbcych społeczeństwach neij skia:lę • .Alkieja łlO ogir:oon!lie trud­
W517)y!Stlk:ieh lpl'!atWiie kna(jów europej- i n.av.iią.zanie bezpośrednich k-onba'k- i przeoiws\tlaJwiić si.ę ogal'llhiającej go na ~ wiy:ma.gające na.jdokładrui<0'jmej 
slciich i nfiektóryclt., da.łiseylC'h jesz- tów. Tak z.adziengniięte i$.ooiunk:i· n.a k~ klroknl ii zeJWISZą.di fali - 7Jllaljomości ~ajemnej. Nasze sku­
CtLe, z poza oice.anu. Razem przybę- .Ihiie prz.erwą snę po ich wyjeid7liie z naj-częśdiieij wirogtiego - wyna!'Odo- ~ emli.gmeyjina llllRą dloairona­

·dz.i.e ponad 3 iflysią.oe osób. Połsiki, lecz nfowątpliW:ie stam.ą slię '"iiiema. ma mias - bo trziecli.a CtŁęść le zdawać sobie ~wę z tego, ozem 

znać młode ip.o.lrolenfre emigir.acyj ue, 
kitóm w ,maC!ZDt9'Ill od!..'łel;ku j eszcz~ 
POilsk.i a:llie rzna, a z ikltór~o prze­
cież ~ di, oo ~e b~dą kie· 
.ro~ać .życi€m tycli emi:grac.yj nyd1 
&kupień. I my ze S1Wej sit;rony mu.sJ. 
IIllY najdok.tadlniej orjentow.ać się w 
chailia:ict,erze w możlii'wlościach ,i Io· 
kalln:ych WlalrulIJkax:il posrezególnych' 
środowtisk wyohodźezycli w kh po­
trzeba.ob. i li:njooh. rozwojowy'C!h 
tak, a~ Bstotnfo mogli irobi1' 
na.~em p.omagiać - Tui.e pme.s.zka. 
dziać - w pmcy; 

7,obaczY!IDIY iioh dtLisiizj wazy5cy t.rwta.łą podstawą do daiisu.iego zbld- Polaików tqje po.za. grrani-c&J).i na- jest d~eje1La Polska, jia.klie są jej 
na _ mlioeście, zwtiedmjących grupami ż.enia, do stałej wymi.amy ~hi l su.ego pań.sitwa i JlllY' z it.Jlch miljo· mo.żlliiiwości, ja.łcie ~ezme jaj p'l1i· 
rt.o · &efl'lce swego o;j.czys.teg10 kraju, wąpółpra.cy - choć z odldiali, liecz nów · naszych, ol:\Ywtatel'i Zia „ żadną tyłai, j.akie wamnki ~cia naszych 
sbOlieę ipańsrt:Jwa, ~tÓirego wszyiacy o- col"a'.Z głębsi7lej .ii Vf coraz soorscym I ceri.ę DJie możeml.Y zreey~~wiać i. ni-1 oby:waiOOłii w ~aju. z tern nałeż.y 
ni cz.ują .ańę drtlieC!mJi, ć.h()ć "prze:wia.t- z.a.krcsk · gdy nlie 'Zil:'e7zy'giruu.jem;y. wiłMnie i przedew&ey":Stkiem za.po.i 
na ich część ruigdJY go jes'WL:e .nioe 
widziała, Zoibaiceyrny oiC!h jutro w 
połu.dllli·e, lkiieid)y - ~ ·M>.ż.emtiiu Wli-eii 
~ na g.r()lh~e Nl~e~ , żo.łnii·eirz.a j 
I po oddailiillll oo dtz;ie,sizllnclll zamko­
wym hołdiu Plamiu Prezydemitiorwii Rze 
OZJ'IIX»S;poiliilbej - iść będą mroczy­
Sit'YJlll \poohod1em clx> BeliWlederu dla 
u.czcz.emńia PtaJmi ęcii M:a.rSl'Lalłka vr Je­
gi0 słiedrmhie. 

Dlatego itak vv-ariną i' W!iełką rze. 
ezą jest ów ·bezptoś.red!n:ii kontalld .n.a. 
teremiie· ;no.drzlilllil!ago :kiraj.u.. Ceyn.nii.k 
emocjona:lrrcy': seirdec'Zill€ wli.żem.li.a 
się wzajemne, zobac-Lentle właSiD.etru 
oczyma Ojczyz.n!Y. o któir~j więk„ 

s~ść naszych obec:n.iyich gości do· 
tyohcr.ias tylko sljysrz;da, owo -
niejako - ską.pianńe sli.ę w po'łskoścl 
rc>wnie jest 1P.9tTzehne i lko.nńeczne., 
jadc wsrzellcie ohr.'!!.diy d1ia ustaleruiia 

nlia ornaniialJina mło~n~ ~ola~ów ia1ranili 
' 

WVłl>lad z przewodnlczacvm Konferencn oe1e2atów Hłodzletv PolskleJ z za~rantcv 

Zoihaiczyimy ioh i ;poiw.iitamzy tak, 
jak wriJta lń·ś~ w ir.oJru Z1eszł-.ym u­
czestniilków śW1ilatowego Zjazdu Po­
laków :z Zirugranicy, eałem semem 
w.smyst:Jlci•C!h ir.a~ean i ka.ż.dl~ zooob: 
nia. A:by kiaiid!y z rui.eh wiioedzruał i 
c.zUJł inadgłębtlej, że jest tu m.ajirnil­
seym, gm-ąoo <>aze:lmiw.anym przyby-

Trudno - raczej nietyle trudno, I pomimo dzielących nas odległości, I ków lokalnych, do możliwości i psy- pewm.ych W&pólil(Ycil. mm p-0Sltępo· 
ile dość osobliwie jest robić wywiad, najsilniejszemi nićmi związanych. chiki poszczególnych skupień. Nic w wamtia, dos.tos01Wamycll w kaidem 
wiedząc zgóry, że o szereg rzeczy le- CORAZ GŁĘBIEJ I CORAZ nich nie da się narzucić zgóry, llllłlSiZem skuipae:nńu, 'Zagirnmuermem do 
piej nie pytać,, bo nie odpowiedzą, a SZERZEJ wszystko musi wypływać z życia. jego wairuruk:ów mi·e.jscowy.ch. w .a. 
szeregu tych, na które odpowiedzą, Dlatego też wsz·' scy cieszyc się Dlatego najlepsi pracownicy w tej . 

J rumlki rte są, oczzy;wnśai.e, nader mz-i tak nie będzie można napisać, cho- musimy z tego, że, naprzekór licz- dziedzinie rekrutują się z pośród mall.te, l.ecz l!ą.c7..yć je może i pcxwin-ciaż byłyby może najciekawsze... nym trudnościom, licznym· nawet ludności miejscowej, dlatego nawet 
no wtl.ele <iiośiWliadozień, wti.ele pook­

DYSKRECJA, KTóRA MóWI 
BARDZO WIELE 

B'Wm, ż.e to miasfu taik isiamo dlo · 'rak właśnie zapowiadał się dla 
me- · · d d · g-0, jak dlo nais llta11eżiy. Aby każdy z mme wy~~a z ~rzewo n~c~ącym 

n:foh, wrróoi'lvl<Ym, n'""tę.,...,n· „. konferencJ1 delegatow młodz1ezy pol 
„.~„ """' ,,,„ e na SlWOJ k' . . kt ' . b d d 

teirem„ do F'irairuaji •Cl'IJY d-0 Szwecji s ieJ z z~gramcy'. oreJ o ra Y_ o -
dio Rumu.IlJ·li 1"'71" do o ... __ „ _ z·-.J ' bywały się ostatmo w Warszawie (o 

~ ~lWW }t:UillO- . l" . . k'Jk k t . ) Z C·?JOIIliY'Oh, do l.Jiitmro d C i.._ czem p1sa ismy J uz · 1 ·a ro llle . a-
""'' C?Jy b :!:'8Ciw- . d ł . tak . tak' k . . „ . sJ.o""""";~ mwnt....·ł ta d . . powia a się I i z omecznosc1 

„ .-u „„,, Im 'O mneJseo- h „ · ł · dl t " · wyrch śirodowńSk · · . I yc musia , me a ego oczyw1sc1e, 
na:iisaillil!iejme ::~CiYJIIll'f?h. U> I iżby owi delegaci mieli jakieś przed 

stia....,,.., ,_aJ· " ~~e„ ąc~i ze społeczeństwem polskiem tajemnice 
„. ·.r ··~ .l\lr em , .t1Ji.<>re illIIl uiłlatwi 1 lk · t dl t · pna.cę nad zacli . „ . - ecz ty o i popros u a ego, ze 
u~tlti:WU iwial!ik ~=„1?°'!s~s.ci, wielu z nich pochodzi z terenów, na 
Ihie;mz bru:ridtzio ;ę_ • • se, ~lkę których praca nad zorganizowaniem 
""·- . . ·C!l~ą 1 boileisnemi o- naszego wychodźtwa i nad utrzyma-
.n. u.vy:wa ną OflilaJl'l!llmi • . ' l k ' . t k . DWlai dirni cyliko . . m em Jego po s osm spo y a się z 

6 
. . mbaWttą w War- bardw silnym, nieraz bardzo bru-

d~~e umd eBl!lniicy Zlo:t.ru. Tembar- talnym i nieprzebierającym w środ-
~leJ s.e.r €1C'Ziną musi się dl · h ł · · h ż oktaiz.a „ sfx>.

1
. . .• a mc kach oporem w adz m1eJscowyc . e 

lf.<xwa,ćc .100
• item su1nnieJ a/kc.en- ujawnienie w tej chwili różnych fak-

„ musa· każdy z jej mie.sizkań- tów związanych z życiem Polonji na 
cow ewą irndo „ „ ·cli ' bratni . „ se„ z 1 pnzyibtyi()ia i tych terenach, mogłoby za sobą po-

łą w.ięz, ~ ruas z lb'iemi za., ciągnąć ·nawet represje, zwrócone 
wme ą'Cley, Jl(>~ od,'clziielających przeciwko tym, którzy tam przecież 
nas .setek cey /fzylsnęcy kiilbtmelbrów, wkrótce wrócą. 
°P?IDI·~ oomieniniyich °Mlil"llmlkóiw ży- Ale i to już, co wyżej powiedzia­
ro.a, a.Il!niego w.y<ohoiwanliia, :i1I1nyich no, wystarczy, abyśmy sobie zdali 
me~ wytY'C3J!Wch ś1wti.aJt1otpog,lądru. sprawę, jak bardzo trudną jest ta 

Dnqa 14~go Lipca będą uczestnicy praca i, równocześnie, do jakiego 
Zlottiu na Ull"O<mys.fości harcerslk.iej stopnia jest ona konieczną. Jak wiel­
w $prulie, lllla.stt.ę,pmóe pojadą do Kra- ką rolę odgrywają te organizacje 
kowa, aby wziąć ud!zfoJ w S(Ypaniu młodzieży dla naszego wychodźtwa 
kopca na Sowtińeu d zło.ży~ hołd u - zwłaszcza na tyeh właśnie tere­
trnm.n,y Józie.fa Priłsud\skriego. Potem nach - i P-OŚrednio dla nas wszyst­
oi, 5atórzy Ill.OiR ;pozostać w krajti kich, z życiem Polonji za.granicznej, 

nieraz prześladowaniom; ta akcja w obrębie jednego terenu nie może 
b ;tów wspó.1n/ych, ?JWłaszazia zaś wi-e-jednoczenia się i uświadamiania na- yć martwej centralizacji, lecz tyl-
k . le itych saimyic.h w girru;ncie rzeczy. rodowego rozwija się wszędzie co- ' O prormeniowanie ideowe, kultura.I-

. · . choć C2ase:m rozmańcie prz.ej,ruwtitają· raz lepiej, coraz widoczniejsze, pięk- ne 1 orgamzacyJne pewnych ośrod-
k „ cyoh sdę bolącz.ek. niejsze dając rezultaty. Z każdym ow. 

T · ł „ • • Ball'dzo wyiraźniie olk!atm!ło silę ~ dniem niemal większy odsetek mło- o są naJg owmeJsze zarysy ak-. · s ół · · w cui.sń·e t.,..,·"'<lmfo.UJIU\(>h oib.l"lad K.on-dej Polonji zagranicznej w różnych CJI. zczeg owe JeJ omawianie - • ..., •· „~ 
b · , · d , · d „ fe!l"encji Moodzreiy Po:1&de·i rz Za-krajach i w różnych skupieniach wo ee ogromneJ roznoro nosc1 rog u 

gromadzi się w organizacjach - i . sposobów działania - nie byłoby giminicy w dlllil.acll 8-10 b. m., ()ka­
bądź to oświatowych, bądź harcer- możliwe na tern miejscu. Nam zre- że &ię t-e<i n.apewno p-0dąza15 pohytu 
skich, strzeleckich i sportowych~ sztą WfStarcza fakt, że akcja ta jest, uczesrtmlikó.w Zlotu w Wars.za'Wliie, 
Znaczna jeszcze jej ilość pozostaje że jes~ w kierunku swoim jednolita na wyciieeclmch i w -000-z.a,cih. Spo­
niezorganiz.owaną, a tem samem spe- i że tak dobrze się rozwija; że wszel- sób rea.goWJalIJda t;yich lprrzybyszów 
cjalnie bezbronną wobec wpływów kie są dane po temu, iż się"w przy- z różnycih 1Skiu:pień na to, oo roba­
obcych, wynaradawiających, lecz ·szłości rozwijać będzie jeszcze le- czą tuitaj, wzajemna w;.vtmiarua W>ra„ 

·ilość ta t.opnieje, nieustannie, zasila- piej. ż,eń, Wlań i poglądów pomiędzy n:ie­
jąc szeregi tych, co swój rozwój o- Serdecznie i szczerze wdzięczni mJi i ponnli.ędrzy _prz.edJSta,wJcielarrnS 
parli na naszej, rodzimej kulturze, powinniśmy być tym, co nad tern z mł.otdlziiieŻ!Y z ikrndn.I!, lllJi.ewąitipldw.ie p.od 
nie tracąc przez to oczywiście kon- takim zapałem pracują - tym mło- ~l~ te 'W\S\ZiY\Slt'kiie pum\kty IS!ti)"Czne~ 
taktu z kulturą środowiska, w któ- dzieńcom, o poważnych i skupio- il'Ównro'C?:Jeśmliie rziaciereją.ce w zn.acz.. 
rem żyją, ani nie wnosząc w nie żad- nych, a równocześnie tak promien- nem sfopmiiu rói:nd1C.e, zw,łla~cza. te 
nych na tern tle zadrażnień czy spo- nych twarzach, co przyjechali do nas ró2mtl.oo mni-eij ii.slt-Oitn.e i r~j 1tyilik:~ 
rów. na konferencję delegatów i tym i wyił-ącz1miie P-OlWliiernchiowine. 

Akcja, zmierzająca ku ternu jest, wszystkim, w których imieniu przy- Z. tych wrz.ględiów Zlort będtLie wicl· 
jak zaznaczyliśmy, trudna i długi jechali. k.iim b.airdoo ki?"okiem miap.rzód! w d.Ziiie,. 
jeszcze czas zapewne trudną być nie Niech zechce przyjąć odemnie to I le z.jie.~~ &ię. nai:iZej :rnkideji ~ 
przestanie. Lecz, pomimo .wszystko, dla nich podziękowanie i życzenie, P?l-0111JR za~Il!lezateJ, innet)')l'k.o z Ma­
jest ona dzisiaj dużo łatwiejsza, niż aby im było z każdym dniem łatwiej I cierzą, lecz 1 w.pimst: p~gó.l­
była, dzięki możności oparcia się o pracować _ przewodniczący konfe- I nyich s:ku1Pdoeń ze sku:pi-enilaimi. Kiaż­
silne państwo polskie i dzięki coraz rencji, przedstawiciel młodzieży pol- d!Y dri;ień pobytu u n.ais 1t.licih miił;yich 
lepiej przez działaczy emigracyjnych skiej z Niemiec, p. Murek, który był gości będlz:.:ie \OOB WBIZY1Srtkli1c.h oom-z 
opanowywanym metodom pracy. łaskaw podać mi tych parę informa- slifalliej raa;em rzeaiPallał pod m;pó!-

NA RóżNYCH TERENACH -:- cyj w owym - trochę lecz tylko na- n.em, wszystkim n:aim p.ia;j1d'l'IQl7""rz.em 
Różl'reMI DROGAMI pozór dziwnym - bez nazwisk i bez hasa-em Pl"a<!Y dla dobra Ploi1ski i 

Metody te nie mogą być rzeez pro- .„niebe7.piecznych szczegółów„ . wy- sł'aJW\f iim'iellllia PQłstlmego. 
sta, stereotypowe. MUBZą się naj- wiadzie. 
dokładniej. ~ do wa.run-

H.Sz. 



• 
ZYCIE GOSPODARCZE 

Organizacja ·handlowa rzemiosła polskiego 
(ab..) Rzemiosło w Polsce jest li- I pod.beju rynków obądl. i wiadomo, ~W~ z tego rodzaju planem 

czne, - posiada kilkaset tysięcy że osiągnęło na tej drodze remltaty rozważany jest t;akte projekt utwo­
warsztatów. Jest niezwykle różno- , .zdumiewające. rzenia zbiorowego magazynu, który­
rodne, - składa się z wielu gałęzi . Biuro, jak słyszymy, prowadzi w by uprzystępnił szerokim warstwom 
wytwórczych. Przedstawia ovom.ną tym .celu pz:ace arpnisaeyjne na te- komumentów detaliczne zakupy wy­
akalę rodzajów, gatunków i jakości renie stołec:sa)ch zrum:eń :rzemieśl- robów rzemi~iczych. 
produkcji. Pod względem ceny nie niczych, jak: rękawiczników, szew- Wymienione ""11'ej za.biegi zrze­
obawia się, rzec można. żadnej kon- ców, kuśnierzy, knnroów, stolarzy, szeń rzemieślnieqch niewątpliwie 
kurencji. Ale t;a wielka. różnorodna, bednarzy, malarzy, błacharzy itp„ w godne są uznania i r.achęty. P~ 
dobra i tania produkcja nie miała celu zawiązyw3llia spółek. kt6reby szą one n.emiosło pol8kie na wyższy 
dotychczas, jako całość, organizacji uzupełmly indywidualny aparat han- szczebel organizacyjny i wyzwalają 
handlowej. Nie miała organizacji, dlowy poszczególnych zakładów ne- siły produkcyjne, które tą drogą bę­
któraby indywidualne, rozstrzelone mieślniczych przy podejmowaniu się dą mogły sprostać noW'OCRSnym, oo­
wysilk.i ~zególnych warszf;atów, dosf;aw hurt.owych na rynki krajowe raz szerseym zadaniom gospodar-
zjednoczybl w celu rozszerzania zby- i zagrani~e. I czym. 
tu na rynkach krajowych i zdobywa-
nia rynków za grani.cami kraju. 

Dopiero niedawno organiza~a ta­
ka utworzona została w Warszawie 
pod nazwą Biura Organizacyjno­
Handlowego ZwiąUru Izb Rzemieśl­
niczych (Królewska 23). 

Przedewszystkiem, zabrała się o­
na do opracowania spisu wyrobów 
rzemieślniczych i do ogłoszenia w 
kilku językach katalogów ilustrowa­
nych. Pozatem, ma być wydana księ­
ga adresowa rzemiosła warszawskie­
go. 

Następnie, przystąpiła ona do sy­
stematycznego zbierania wiadomo­
ści o rynkach zbytu i podawania u­
zyskanych informacyj poszczegól­
nym gałęziom wytwórczości rze-

,..Jmieślniczej. 
Niejako katalogiem w pokazach 

jest zapoczątkowana przy Biurze 
wysf;awa prób i wzorów produkcji 
rzemieślniczej. Tut.aj naocznie kon­
sument przekonać się może nietylko 
o jakości wyrobów, ale dowiedzieć 
się o istnieniu w Polsce najr<lżno­
rodniejszych rodzajów produkcji, o 
których sądził, że są specjalnością 
wyłączną zagranicy. 

Bank Polski obniżył stope · dyskentową 
weksli zagranlczn,cll 

W dll!iu wcrorajsz.ym odbyło się portu .i alreą>tiowanych Pl'7.le'Z f.iilmy 
pod przewod!llli~ wiioeprazesa zaigmanlioon.e, db 3 pnie. pn;y ~ 
Bainku P<>lski~go p. Jana Plilsud>- lacih iz termi!Dellll :pła.tnOOci dJo 3-eh 
sJciego posliedzeruie Ra.tdtY Bamlru, na miesięcy, 4 proc. - pray wekslach 
rotórem Raida ~"'Y'słuchała spr:~· z temrni'1110Ill płM.n.ości od 3-ech do 6 
dań Dyre'kxrjd li Jromisjii Rady z ~a- oni.eJSlięcy. 
łalności Banku W ezell"W<:IU b. r. rr·a ulgowe sWpiy będą s!loso.wane 
Jednocześnie Rada uoh wali>łla O\b.. z.aJrówm<> dJo wek&ld za.gma.nriiOZD!YICh, 

IIlliżyć ~ d)'JlkOl11ltolwą wek.ci.Iii m-J wystawfonych w walucie zagranicz.­
grr.aini-cznycll, wynlkającyieh z el1m- nej, jak też w złot,dl. 

Prace Komisji Po1ierania Obrotu 
Produktami Rolniczemi 

W dn. 10 b. m. obradowała pod Z uwagi na to, że zadania te wy-
przewodnictwem wicemin. Rolnictwa magają szczegółowej analizy możli­
i R. R. p. Rogera Raczyńskiego Ko- wości - szereg następnych zebrań 
misja Popierania Obrotu Produkt.a- komisji będzie poświęconych dokład­
mi Rolniczemi. nemu omówieniu sytuacji konjunktu 

Otwierając obrady, p. wicemin. ralnej w zakresie poszczególnych ar­
Raceyński oświadczył, że zadania ko- tykułów f;ak na rynku wewnętrznym, 
misji rysują się jasno. Chodzi o do- jak i na ważniejszych rynkach za­
prowadzenie do możliwie du. żego na- , granicznych. W dalszym ciągu trze­
tężenia wywozu masła, jaj, drobiu, ba będzie zastanowić się jakie środ­
zwierząt rzeźnych, przetworów mięs- ki pomocy będą mogły zwiększyć 
nych oraz innych artykułów, obję- eksport w danej dziedzinie. 
tych działaniem Komisji. Zadaniem Jako główne artykuły, którym na­
komisji będzie · -W,tyczyc kierun- leżałoby, zdaniem przewodnicząeego 
ki ekspansji wywozu ·wyniienionych Komisji, poświęcić specjalne refera­
artykułów · roiniczych z Polski oraz ty, wymienić można: masło, jaja, 
ust.alić jakiemi środkami ma być ten drób, trzoda chlewna i jej przetwo-
wywóz popierany. ry, bydło oraz cielęt.a. 

Do zadań Biura należy czynność 
niezwykle doniosła - organizowa­
nia rzemieślniczy~h !!półek handlo­
wych. Jednoczenie ·poszczególnych 
warsztatów, z konieezności słabych, 
w jednostki silniejsze jest, oczywi­
ście, ważne dla rozszerzenia zbytu 
wyrobów wewnątrz kraju; stokroć 

~z:akże takie jednc:czenie j:st waż- Obrot1 band1owe polsko-francuskie 
meJsze, gdy chodzi o rynki zagra- , 0 ,__ t ... _ ~~i~iko f . . w:o y ·wWal["()W-e l'V""' - rameu-
mczne. Zrzesza.me w celach ekspor- k. . . h · · · 

biegłego. 

towych wydaje się dla rzemiosła rze- ! s . ie w caf~!:zy~. p:t~J.iu mi:~ 
czą nieodzowną. Powinno ono dać, si~y ir. • , · t a,.r, się ~~~~ 
· · b · · . I>UiJll'CO: p;rzy,woz owa.Tow pq>1'81\Jlcll Jeśh ędzie zorgamzowane racJonal- kr . dl 

1 
t : d. 

1 

Eksport do Po1lski wynosił 52 
miiljon. fr. fir. t. j. o 21 mi·ljo.n. 
mniej, niż w il'. 1934. W te1I1 SdJOOÓb 
spad!ek dostaw towarow f:rancu­
s'klich do PolsOOi by•ł zna:cmie wtlęk­
sey, niż ~niejszenJe importu pol­
skiego do Tuancji. 

nie, wyniki doskonałe. Japońskie rze w 0 esie 0 -go.~ ycz:r1.11a '° .-go 
miosło tę metodę właśnie obrało dla ~e·~ r. b. wynt1°"'!ł. 67,1 ~~Jon. 

Umorzenie obllgacvJ 
5 proc. Po2vczkl KoleioroeJ, 

Z dlniem l·ym Lipca r-. b. zostały 
u.m0ł"201Il1e w dlrodze w:YklllPll ob1iga,­
cj·e 5 proc. kon.weira~n:ej poży~ł 
llooil·ed;owej z roku 1926, 'lla łączną 
oonnę oormiiruilmą 299.010 !Zł. 

fr. fr. 11 był o 9,1 madJ001. lllln!l·eJSZY, 
niż w .analogiCZl!liYJll' Olkresie roku .u-

Francja nie złagodzi 
protekcionistvcznei 1olit1ki handlowej 

Premjer Lani przyjął w dn. 10 b. m. stosowanie dumpingu przez niektóre pań 
delegację przemysłowców i rolników, stwa oraz specjalne warunki pracy w 
reprezentujących przemysły: węglowy, szeregu państw obcych. 
bawełniany, elektryczny, chemiczny, pa- Premjer Lani oświadczył delegacji, 
pierowy oraz różne działy rolnictwa. że nie zostaną powzięte zadne zarząQze· 

Delegaci interwenjowali w sprawie za· nia, które godziłyby w interesy produk 

Tnton· SO""leckl dla POIS"I mierzeń rządu zastąpienia systemu kon- cji francuskiej. Jeżeli chodzi o kontyn­
~ W I\ tyngentów podniesieniem szeregu sta· genty, to zmiany w tym względzie będą 
Mi~ Pol..s:lci!m Moru>iPoił-em Ty- wek celnych. Delegacja zwróciła uw•gę mogły być przeprowadzone dopiero po 

-i.~-~ premjera, iż - jej zdaniem - system naradzie z zainteresowanemi ugnapowa· 
...... ~„l.YILU a so.~ooką misdą handło- kontyngentów importowych jest jedynie niami gospoclarczemi. W chwili obecnej 
Wlą W Wiamszaw.r-a za.wirurta ZO!Stala w stanie skutecznie bronić równowagi nie są przewidziane żadne poważniejsze 
tllnOl\Wllila Qastawę 600 toin SJl.tl'łOIW1Ca francuskiego rynku wewnętrznego, jak zmiany kontyngentów, do których stoso­
ty.tomowego dki. ipodittz-,eib dyrekcji 1 równie~ ryn~ pra~. Del~g~cja "'!kaza: wania rząd został zmuszony. 

ła na n1ebezp1eczenstwo, Jakie poctągtląc Jak widać z powyższego oświadeze-
monqpolliu. może za sobą zniesienie kontyngentów, nia premjera, rząd francuski nie zamie-

!Wm'fuść tej tmmrna.lrejli, zaw.arl.ej a to z uwagi na specjalne okoliczności., na wejść na drogę liberalizacji polityki 
1' w (l"ama,ch ~gio po'Lsko-so- w szczególności na chaos monetarny, protekcjonistycznej. . 

w1ieokieigQ ukbadu ikooiltyn,gem:tow.ego, 
obmoo ISlię w granicaioh dlroro 3 mil­
jonów złocycli. 

Publiczność niemiecka 
woli akcje od pa1ierów państwawr'h 

Loso"'Dnle bonó'•' Oficjalne organa giełdy berlińskiej wy ogłaszane wykazy giełdowe. Pamiętać 
W W 4ały komunikat, ostrzegający publicz· I nalezy, że czynnikom kompetentnym za 

funduszu ln'•'estncnJneńo ność. niemiec~ą p~zed masowem nabr· 1 leŻ!. j~ajbard~iej na, zaintereso!'aniu 
W ) y 3 I wan1em akCYJ, ktorych kursy ostatnio 1 ozhwie szerokich kol społeczenstwa 

W dnicu wczo.raj.se&yan w-yl00<>W1a™' gwaJtowi?e poszły w górę. I ni':m}eckiego (IQkujące~o sw~ o~częd-
. . Komunikat urzędowy podkres1a, że I nosc1 w efektach) papaeranu panstwo· 

~aiły do 'UIIDOir!lema Booty F'tmtliU- poziom kursów akcyj jest „częściowo i wemi, a w szc:zególności t. zw. ,,sola­
srnu In:wescyeyijn.eigo, o.z.nac.zone pozbawiony rzeczowych podstaw". Wpra J wekslami", wydawmiemi przez Golddis­
Nir Ner · 2414 8244 10744 11585 wdzie sukcesy polityki gospodarczej rzą conto-Bank i przeznaczonemi 1111 akcję 

· · · ' ' ' . ' ' du niemieckiego uprawniają do „zdro- ofywienia gospodarczego. 
23~2~, ~7391, .36408 we 'WISZYS'Łlcich wego optymizmu", niemniej jednak no- „Berliner Tageblatt", komentując „o­
<lmWsnęem ser.i.ach, w,y:pu.81.iCZI0111ych we ciężary, jakie nałożone będą na han· strze2:enie" giełdy berlińskiej, pisze: 
na podista.Wli.e rozp:iną.dzenda Mini- del i przemysł, jak również ogranicze· Rząd niemiecki wyznaczył rynkowi pie· 
stra Skairbu z cLDJiia 10 listopada nia przy wypłatach dyw~dencł, powin- nię~emu zup':lnie określo~e w.ażne :.ta_: 

I 
ny - według tego komunikatu - skło· dama, polega1ące na popK!ranua akcji 

1933 Ir. (Dz. U. R. P. Nir. 89 poz. nic publiczność do dokładnego zbada· dostarczenia pracy. W praktyce oznacza 
694) · I nia, czy wysokość kursu tych papierów to nabywanie papierów rentowych, co 

W~tOIWW'laliłe Boin.y wyklmpywane jest usprawiedliwiona. ma umożliwić skonsolidowanie kr6tko-
są przez Kru;iy Ur.zędów Ska.rbo- I „Ostr~eżen~e'.' to jest niewątpliwie "'fY I terminowych kre~ytów, zad4pjętych 
.......... :1.1 _.. j mowne 1 lep1e1 charakteryzuje sytaac1ę, 1111 cele dostarczema pracy. 
""V.....,,~ lOQ ~ ra Boa ~_,. PmuiA- na ~ niemiedddl.i Dii 

Podobno Prawo i DGdatki 
(m) Iśtniejąca jw od pewnego 

czasu w warszawie jako spółka z 
~ edpowiedzialnośdą jed 
na z firm 1uu:adlo,qch. trudniących 
się skupem szmat, prz.ekształcona 
została w ostatnich er.asach na spół­
kę akcyjną. Poza kapitałem pol*im, 
repn!'Zelłtowane są w nowo • uhro­
rzonej spółce akcyjnej kapitały 
belgijski i francuski. Zadaniem no­
wej placówki jest z jednej strony 
uporądkowanie tak ważnego z 
punktu wih.enia g-08p0darczego kra 
jowego rynku szmat przez wrgani­
wwanie skupu mmat i uregulowa· 
nie JXZ)' WOIQJ. szmat wj&okogatun­
_kowych, którydl brak daje się 
szczególnie 'ft znaki przemysłowi 
konfekcyjnemu. z drugiej stron? 
jednem z zadań nowej epółki j~ 
zorga.n.bJowanie wyWOZll szmat tych 
gatunków, których posiada.my nad-
miar. . 

PODA TEK OD OBI!<Yl'U ZWIE­

RZF;TAMI RZEtNEMI 

Mmisterstwo Skarbu opnacx>iw.ałQ 
projekt scalenia podatku prZl2!IJ\Y­
sł~ od tOhrotu :LWi-exzętami rzeź 
nemi, pruenauane.mi na uib6j (by· 
dło irotgate, cńiedęta, owce, tnoda 
dhllewna, kocnfo) ar.a.z ~· · 
~ /poc:hodzą.cemi z uboj\I 
w 8!llame ~ .i ~ ma­
samk:iemi. 

Produkcja guzików 
w Polsce 

1Prodnłreja glll!Ziik:ów uhr.anfowycli 
i ~mC>Wych, wy.twan.a.n:y,ch głów­
me z~,sprowia.d~o~~ 
aj.aJinńe z ~ i Brazylj:i, .roz­
wija się w Po~~ w oetatnich aia­

sadh irulOg'Ół pam1.rślme. w Polsce 
isfm.iieją 3 fabr)'łd ta.kich giuZ11rhw ~ 
w Łodtci, W.aimza:'l\-1ie d Czę&toch~e. 

Jak się dowia.dajemy, uzyskała 
już omawiana firma zamówienie na 
wywc)QI do ZSRR większego trans­
portu szmat wartości około 300 ty­
sięcy złotych. Tranzakcja ta usku­
teczniona 7.0Stała w ramach polsko­
sowieckiego układu kc>ntyngentowe.. 
gd. 

Giełda plenlę!na 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu warszaw· 
skiej l!iełdy walutowo-dewizowej obroty 
dewiza.mi były normalne, przy tendencji 
mocniejszej. Notowano: Amsterdam -
359.85 ( + 10), Berlin 212.80, Bruksela -
89.~. Kopenhaga 117.10 (+ 10), Londyn 
26.2~ ( + 5), Medjolan 43.60, Nowy Jork 
5.27.75, Nowy Jork kabel 5.28, Paryż -
34.98 (- 50), Sztokholm 135.~ ( + 25), 
Zurich 173.10 (+ 8); w obrotach prywat 
nych: marka niemiecka 178.50, szyling 
austrjacki 100.25, korona czeska 21.80, 
frank francuski 34.95, frank szwajcarski 
172.70, funt angielski 26.23, rubel złoty 
4.70, dolar złoty 9.06, dolar gotówkowy 
5,26, rubel srebrny 1.84, bilon 0.85. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5,24. 

AKCJE. . 
Na rynku akcyjnym większych obro­

tów dokonano akcjami Banku Polskieg:» 
przy tendencji utrzymanej. Notowano: 
Bank Polski 90 - 90.50, Starachowice 
34.75 - 34.65; tranzakcja dokonana, a 
nienotowana akcjami Ostrowieckiemi po 
16 l- 25). 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych zarów:to 

państwowych, jak i prywatnych tenden­
cja byt. :11trzymana, przy obrotach 70/o 
stabilizacyjną, 5°/o Warszawy nowemi i 
5%konwersyjną. Notowano: 40/o dolaro­
wa 52.40, 50/o konwersyjna 67.50 - 67.25 
(+ 25), 5% kolejowa 62, 6°/o dolarowa 
83, 7% stabilizacyjna 66.75 - 66.63 -
66.88 (- 25), odcinki po 500 dolarów -
67. 41/20/o listy ziemskie 49, s+ Warsza­
wy stare 70.25 - 70, 59/o Warszawy no­
we 59.50 - 59.75 - 59.38, 5% Lublina 
43, 5% Radomia 41.50, 50/o Siedlec no­
we 40.50 - 41.25, 69/o obligacje m. War­
szawy 8 i 9 emisje 64; tranzakcje doko­
nane a nienotowane: 8% dillonowska-
95.25, 7% śląska 75.38 - 75.13, odicnki 
po 500 dolarów 7{,, 41/20/o listy ziemskie 
48.25, 50/o Warszawy stare odcinki po 
500 zł. 71.50, odcinki po 200 zł. 73.50, 
po 50 zł. 80, 5% Piotrkowa nowe 47.75, 
30/o budowlana 42.50, 4 % inwestycyjna 
zwykła 105.50, za % warszawską dola­
rową żądano 74. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,26. 
Funty (banknoty) 26,21. 
Marki (banknoty) 178,50. 
Dolary złote 9,05%,. 
Ruble złot~ 4,691;4. 
Papiery procentowe nieco słabsze. 
Stabilizacyjna 66,50. 
5 (8) proc. listy warszawskie 59,25. 

Giełda zbo!owa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo­

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 752 t ., w tem żyta 225 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa­
gon Warszawa w handlu hurtowym w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerw. szklista 16.50 - 17, jednolita -
16.50 - 17, zbierana 16 - 16.50, żyto 
I st. 11.7S-12, II st. 11.50-11.75, owies 
I st. 16.25 - 16.75, II st. 15.75 - 16.25, 
III gat. 15.25 - 15.75, 4 gat. 14.75 -
15.25, groch polny 23 - 25, Victoria 37· 
40, wyka 30 - 31, peluszka 25 - 26, se­
radela bez obrotu 14 - 15, łubin nieb. 
8.50 - 9, żółty 11 - 11.50, siemie lnia­
ne 44 - 45, mak nieb. 39 - 42, ziem­
niaki jadalne 4 - 4.50, milka pszenna 
gat. I-A 31 - 34, I-B 28 - 31, 1-C 26-
28, I-D 24 - 26, 1-E 22 - 24, II-B 22 -
23, 11-D 19 - ~. 11-F 18 - 19, 11-G -
17 - 18, ffi-B · 12 - 13, mąka żytnia 
I gat. do 55°/1 21 - 22, do 65% 20-21, 
n gat. 15.50 - 16.50, razowa 16 - 17, 
poślednia 12.50-13.50, otręby pszenne 
grube 1,0.75-11.25, średnie 10.25-10..75, 
miałk~ 10.25 - to.75, tytnie 9 - 9;50, 
kuchy lniane 17.75 - 18.25, rzepakowe 
12.50-.. 13. ałonecmik°" 1ó- ,...,, 16.SQ, 

Prodilllkc;ja ~a jest nai 
'(>OlaTDelby ;ryn1cti weW7llętrzn.ego oir.az 

n.a ekspoiit.. W.ywozń aię ~e-o 
~ g:U11Ji\kii najl~ego ga. 
tu.n.Iw.. Za,g;ran:i~ od:biorea.m:i 
poiLsiklidh gll.Wiik:ów są Indj·e, Persja i · 
'l\u;rcOa. W1ywóz .gul7lików stale się, 
zw:iębtza. IWi rzwiąU!u z tern !koła : 
'.m1JEll'.IIYsło.we spod!ziewaj ą się, że ~ 
ge.łąź prod!ukq.i .będ!Die wy~aeywa6 
~SZY. rozwój, · : 

Tar2 koni remontowych 
na XV-tvch Tar2ach 

Wschodnich 
W ramach tegorocznych Targówr I 

Wschodnich Związek Hodowców Ma­
łopolskiego Konia Półkrwi we Lwo­
wie wraz z lwowską Izbą Rolniczą 
organizuje X-ty Targ i Pokaz koni 1 

remontowych w dn. od 1-4 wneś­
nia b, r. Konie zgłoszone na Targ 
zostaną }?rzedstawione. do za.kupna 
wojskowej korpisji remontowej . Rów 
nocześnie odbędzie się Targ ogie­
rów nadających się do stadnin pań­
stwowych. 

Na pokaz.ie koni remontowych m­
st.a.ną wypłacone osobne nagrody Za. , 
najlepsze sztuki, na co M. S. Wojsk. 
przeznaczyło kwotę zł. 5.000. 

Atrakcją Targu koni będą ogiery 
pochodzenia węgierskiego zgk>swne 
już przez f;amtejszych hodowców. 

O•obl•te 
P. Franz Schicht, .CJZiłandt RM,i 

Nadzorczej świiatowego iaingioelsłcie­
go koo.cern.u dfa p:rz.emiysłu tllwrL-. 
errowego d I~1:ydfall'Bkioego Ullłi-Lever 
Ltd. Lon~ przyby..Ji w dlrni.tt ~ · 
mj~ym ina ki~ p()byt do. 
Wa.nsu.aiw;y. 

t wydawnłttw gospod1rtzftb 
„TECHNIKA SAM.OCHODOWAH 

1.JbaJail Blitę Nr. 6, Cze:t'WbfWY!' 
„Techniki SamochOdowej", arg,a.na· 
IV:>.ła ~przy Sto.wa­
~ Teolmików Pdh!lkich. 

Nia boga.cy ipod wzgtlędlelrn :rmhBr­
jałlo ll"edalacyjnego ii ~ j-aJC 
ZW!Ylklle, ~ nmner Składają snę 
m. rin. .arlykutł „Bem;yma ii moto-ry­
zaieja" .Pi&-a dJr. Sbaln:isiława Sc.ha~ 
it:zila, dyrel(Jt.o.ra ~!O· Tow. 
Naftotwe:go we Lwow!ie. .Amtykulł ~ 
wstał jialko refetr'alł; ~ł~ na 
~m IX Z}euil'zńe Lnżynie­

row M-echmków Po.Lsiklich wie LJwo.. 
Wlie. Nas.tęprey foteres.llli:te-Y d 00.. 
glit» <i·wst.row::my ~ p. t. „No­
w.e modeile ~samochodów; 
w PolSIC'e" napisał iinli. A. Mdnchej'­
mm-. ,.,N.ow~ kierwnkoon w 
~ .nad.woza" pośw.ięoony ;test 
art:ydotił p. Stanńłlla\\1a Mord118ewń• 
ez.a. 
Całości llJl.lime!ru dlolpelbniają „W<111io­

ski z N.ownjOirSk!iej W:Y.s.tawy Sar­
moclmdowiej , boigata. Klron.ikia Za­
gra.niemra. ~ !Nlbrykia ,..Z kraj11 ", 
„Nowe W!Y'da~a" i „Par.adJj 
Tetiłmirzne". • · 
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Polskie Radio oraanlZuJe ·ruch muzvcznv C11 kraJu 1111aC9 Paderewski graf bedzte przed mlkrolonem 
Jak ostatnio wiemy z · komunikatów słęp do nu1crofonu, a lem samem do sze zytor6w młodydi - i ~onahrych ar­

Kr61ewskl dar dla radjosłuchaczy polskich 
prasowych. przystąpiło Polskie Radjo do rokiej areny publicznego tycia kultura!- tystów. W czasie obrad Mi~ dzili obecni w Mories pnyjaciale mł­
reformy polskiego życia koncertowo-ra· neto i muzycznego, talettty twórcze i Piennzy sezon jesienno-dmowJ, te- Unji Radjofonicznej, zelektryzo-1a strza, oraz sam Paderewski, który ~ 
djowego, reformy o znaczeniu niesłycha- odtwóc-cze, dotychczas nieznane i nie zon 8-miesięczny, będzie okresem kla· wszystkich ludzi radja wiadomość: słał podziękowanie pod adresem Pol• 
nie doniosłem, do założenia we wszyst· mające okazji do przedstawienia się na syfikacyjnym. Będzie to więc pole do ry „Mistrz Paderewski wystąpi przed mi- skiego Radja. 
kich rozgłośniach regjonalnych orkiestr szeruem forum. Pod tym względem po· walizacji w najszlachetniejszem tego &ło k.rofonem". Wiadomość ta stała się tęm Obecnie, lpaC"f Packrewski grać ~ 
symfonicznych. Nie będziemy się na tem siadać będą więc rozgłośnie regjonalne wa znaczeniu, wyścig talentów, pracy, milszą niespodziankĄ. te Paderewi.ki dzie przed mikrofonem jednej z rozgło­
miejscu rozwodzili nad korzyściami, ja· jaknajdalej idącą inicjatywę i woln.'.lść. pilności i umiejętności. Ro:z:głośnie regjo- wzbraniał się zwykle występować przed śni szwajcarskich w drugiej połowie 
kie stąd wynikają dla poszczególnych Rozumie się, że programy wszystkich n.alne. będą miały .okazję .zapreze~t.ować mikrofonem, mimo olbrzymich. sum. ofia września łub na początku października 
rozgłośni, a tem samem dla życia muz.y• rozgłośni pozostawać będą w ścisłym, si_ę ~e~ylko publicznoś~1 „ polskie), al.e rowanych mu pnez rozgł?śn1e am~- r. b. Koncert ten transmitowany będzie 
cznego odnośnych miast, ani też nad zna wzajemnym związku, że podlegać będą rowniez.. drog.;,.. retr~~smis1i na zagram· kańskie:· Jeden jedyny ~t~k uc~ pn:ez wszystkie rozgłośnie polski~. O 
czeniem tego . pociągnię<:ia dla cało- wspólnym wytycznym _ programowym. cę, pubhcznosc1 kra1ow. obcych. dla radiosłuchaczy J?Olskich, kiedy to kil dokłacbr,tn terminie występu Ignacego 
kształtu polsliiej kultury muzycznej. In· Już w dniu 1 sierpnia mają programy te Koncerty odb~ać się ~ęd~ w ozna· k~ !at temu pozw.ohł na bezp!attl4 tra~ Paderewskiego przed mikrofonem. zo· 
teresują nas bowiem w · tej chwili prze· zostać ujednostajnione. Naczelną myślą c~onY:, stały . dzien tygo.dma 1 ~ora~~ misi~ na wszystkie roz~ośrue polskie staną radjosłuchacze polsC"{ w czas za· 
dewszystkiem sprawy organizacyjne, do w uks2\łałtowaniu programu muzycznego medzi~lny; Nie b~dą t~ 1ed~ak piąt,ki. swojego koncertu paryskiego. wiadomieni. Kto pamięta nierwykłe prze 
tyczące układu programów, stworzenia ogólnego, będzie jednak dopuszczenie I za wy1ątkiem dw?ch piątkow w miestą· Przebywając w swojej szwajcarskiej życia artystyczne, jakich doznali radjo· 
zespołów i t. p. do głosu przedewszystkiem regjonalnych cu, _kiedy tr~nsmitowane, ?~dą koncer!Y posiadłości w Morges, Paderewski nie- słuchacze polscy w czasie transmisji kon 
Zwróciliśmy się więc z zapytaniem do utworów - i to o ile możności kompo· z F!lharmon1i . warsz~wskieJ - by n!e dawno wysłuchał przez radjo koncertu certu paryskiego - ten zgóry się ci~ 

dyr. muzycznego p. E. Rudnickiego, kie- odciągać pubh~znośct od. uczęsz~zania nadawanego w 50-tą rocznicę jego nie- szyć będzie na powtórzenie tego olbrrt, 
rownika działu muzycznego Polskiego na kon.certy piątkowe filhar~Pnicz?e. strudzonej pr~y, jako genialnego artv· miego wrażenia, jakie wywiera gra Pa· 
Radja, który właśnie powrócił z obja- · Tak więc np., ~k~es 2-tyg~dm radio- Isty i kompozytora. Koncert ten retrans· derewskiego, słuchana nawet z odległo-
:z:du po wszystkich prowincjonalnych roz A U D. Y C J A wych przedstawi ~1~ następu1ąc~: np. -1 mitowany przez rozgłośnie i.zwajcarskie, ści setek kilometrów za pośrednictwem 
głośniach, objazdu, dotyczą,cego powyż- "'.torek - transmisja kon~ertu filharm~ adebran,y został w willi Paderewskiego radja. W dniu tej transmisji., ani jeden 
szej materji. Dzięki uprzejmości p. dyr. DL A 

1
0 ZIE C·I mczneg~ z Krakowa, .w, piątek-: z !"11• bez żądnych skażeń i trzasków, sprawia głośnik, ani jedna słuchawka nie będą VI 

Rudnick,iego, jesteśmy w stanie podzie- harmonii wa.rszawskieJ, w niedzielę 1 jąc na mistrzu miłe wrażenie, co stwier- Polsce próżnowały! 
lić się z naszymi Szanownymi Czytelnk przed południem ze Lwowa, we wto-1 

:~h~~:~~f ~:;~;;;::~~; 
1 

. (( ~~t;;~;~:~;~~;~~~~~~ B~N mutra In ei m~łD~oi ~la Marmłka ~łml!~i!~o 
ków, Lwów, Łódź, Poznań i Wilno. O'r- wyższa dla całokształtu kultury muzycz Pi B d u ł f Jl kl J 

.kiestry te powstają z dawnych zespo- nej w Polsce. Fakty mówią za·siebie: " erwsza ryga a sygna em S BC warszaWS e 
łów orkiestrowych, .które w miastach stwor.zenie w k~dem. większem mieście Radjofonja polska, pragnąc złotyć: brzmiał na fafi centralnej rozgłośni tea 
tych istniały, a które dotychczas, jako po. Iskiem własne) orkiestry, d_opuszcza· hołd zmarłemu Wodzowi, zmieniła na 11 sygnał w dniu 23 czerw ...... 0 tei' .<odzi· 
miejscowe Filharmonje, wiodły żywot d .<ł ł d h t 1 t t I __, 

6 
me o „.osu m o yc a. en ow, a em okres roku, poczynając od dnia 23 czerw I nie, kiedy oczy Marszałka .zamknęły się_, 

swój zdala od mikrofonu. Wobec cięż· I sam.e~ niesłych~na podnieta. dla twor- 1 ca r. b., dotychczasowy sygnał, który 
1
. na wieki. Sygnał ten, wielokrotnie w 

kich obecnie warunków materjalny-:h, czosc1, st~orzeme bytu mat.eą'.1-lnego set zastąpiony został pierwszemi strofkami, . czasie dnia i nocy przypominać będzie 
orkiestry te zbierały się przeważnie tyl-

1 

kom ludzi, zbu.dzeme d~ zycia, często ukochanej przez Marszałka pieśni I wszystkim niepowetowaną stratę. ja~ 
ko w wypadkach doraźnych, ciężko wal nawet .powołarue do zyc1a, kultury mu· Pierwsza Brygada", Poraz pierwszy za• poniósł Naród. 
cząc o swoją egzystencję i artystyczny zyczne1r ruchu muzycznego w poszcze· " 

zapmnnlane utwory tooJclecha Gawrańskleto 
byt. Członkowie poszczególnych or- gólnych ośrodkach Polski, a tem samem 
kiestr w wielu wypadkach zmuszeni byli TRANSMISJA ZE LWOWA nadzwyczajne podniesienie poziomu mu 
do szukania zarobków poza orkiestrą, zycznego, umysłowego i kulturalnego na 
co wywoływało, siłą rzeczy, przepraco- W SOBOTĘ. 13. VILO GODZ. 15.30 każdem polu. Oto kilka faktów, które Dnia 14.1 o gooz. 20.10 nadaje rozgło· I obejmuje szereg drobnych utworów for• 
wanie, a tem samem obni'żanie poziomu nie potrzebują komentarzy. śnia warszawska audycję szczególnie in tep~anowych, oraz z większych: warja· 
artystycznego. Obecnie, orkiestry te hę· teresującą, bo zapomniane utwory Woj- cje, symfonię na 4 ręce, koncert fort~ 
dą miały możliwość zarobkowania i sy• . . decha Gawrońskiego. Był to kompozy· pianowy, itd., szereg pieśni, kilka kwar· 

~;,Ti}i~!;;jo~~fi:?;:2!~~0~:y ~~~: nut~ajmJ Di~lWJrł! [ie~awy ~~ rep~rtaiy l ~Ola ~łll~jum ~:~:~h~r:~~::I;~ie
0

~Jc~~~~: ;F~:fa~:~i~~:~?j~r:~:~l~J. 
do 8 koncertów w sezonie przed mikro• . Leszetyckiego. Po powrocie do kraju, W audycji dnia 20.7, usłyszymy utwor}' 
fonem, które to koncerty transmitowa· • Wzdluł: granic Polski" Gawroński rozpoczyna prace pedagogi- fortepianowe, skrzypee i pieśni, które 
ne będą na całą Polskę. Będą to koncer· n czne, jako profesor Szkoły Muzycznej w zaopatrzone będą słowem. objaśniającem 
ty filharmonicz~e, nadawane z sal. kon· 1 „Wzdłuż granic Polski''. Oto tytuł sze· dnich _ w opracowaniu Antoniego Bo!i- !-adzi. Kompoi;iuje i j.eździ z .koi;icertami, życie i działalność. tego znakomitego 
c:rtowych, a więc ko.n~erfy P';lbhczn~, regu niezwykle zajmujących reportaży, dziewicza. Reportaż z granicy łotcw· Jako zna~omity wirtuoz-p1~m~ta. Za kompozytora polskiego. 
P zystępne ~la szerokie) pubhcz~~ści. jakie zaczynamy nadawać z poza studja. skiej przeprowadzi Antoni Gołubiew, z I kom~ozyc1e otrzymał Gawi:onski s~ereg 
W ten ~posob d?chody orkiestr mie1.s.co j Mają one na celu przedstawić stosunki, granicy sowieckiej - Tadeusz Bujnicki nagr?d na konk':1rsach k:aiowych 1 ~a-
wy~lt me _ogramc.zą się_ do ho.no:arJ?~ panujące na granicach Rzeczypospolitej i red. Karol Kuryluk, wreszcie o granicy I granicznych, m. m., w ~lp~ku, na Mię­
rad1owych'. lecz czerpa; będą r.owmez l pod względem ekonomicznym, obyczajo· rumuńskiej, jako o „najpogodniejszem po dzynarodowym ~onkur_s;e tm. Paderew· 
ze z~~zainyc.h wpływow kasowy~h. O· wym i kulturalnym oraz politycznym. graniczu" opowie p. Michalina Greko- sk1ego. Jego dz1ałalnosc kompozytorska 
czywi~cte. ~rkiestry t~, będą pos1ada!y Będą to barwne obrazki, oparte na bez· wicz. O stosunkach panujących na gra-
na1zupeł_me1szą wolnosc w urządzamu pośrednich obserwacjach specjalnych wy nicy litewskiej - mówił już przed pa- . 
kon~ertow na włas~ rękę,. ko~certó~ słanników Polskiego Radja, ich rozmo· roma tygodniami - kpt. Lepecki. Repor Polsko niemiecka 
pubhcznych, od rad!a zupełnie mezalei;· wach z ludnością miejscową, władzami taż z granicy czeskiej p. t. „Nad Olzą" • 
nych. W o bee tego, ze k. oncerty transm1· granicznem1· i' t. P· d d . 14 7 .o< d 18 45 W I 
t b d d l "- na an_iy w ruu . o „o z. . . . re- '''Ymlan" aui:łucnJ f1'11dJo· ·n~n owane ę ą przez ra JO z sa 1<.0nCJ'C~to· Cykl ten obejmie wszystkie granice portazu tym płk. Tomaszewski poruszy w u UJ 1 I.I 1 yłl 
wyc~, od~a~a problem bardzo po.wĄiżny, naszego Państwa, a więc: granicę cze- wiecznie bolesną sprawę g"ranicy , czes-
~ m~anowi~ie a~~s~yczne ~arun~1, zale· 1. ską, w opracowaniu płk. T. Tomaszew· kiej, która oddziela rdzennie polskie zie Scisła współpraca między radjofonja· 
zne od .• wielkosc~ ~ rodza1u sali, - skąd 1. skiego, niemiecką (na Sląsku) - w opra mie od Rzeczypospolitej, jak również zo- mi: polską i niemiecką, daje coraz bar­
trai:smis1a ma mie1sce .• ~resztą .zazna· I cowaniu Jana Wiktora, niemiecką od brazuje zaborczość , nacjonaliimu czes· dziej pożądane, pod względem artysty-
czyc ~pa?a, że rozgłosme regionalne drony Wielkopolski _ w opracowaniu kiego. cznym, i propagandowym - rezultaty. 
odpow~ada1ą także. pod ty~ względem I Jana Kilarskiego i od strony Prus Wscho '' Rozgłośnie Polskiego Radia transmitują 
wszeikun wymaganiom technicznym. I . audycje z Broadcastingów niemieckich i 

Z:P.0oi~~śni:;ki:~t~~~:h: :~:~0b1!<l~w~ I Kraina jezior i las6w Aua.ustowskicb \V radio <l:~z~~~1:to-::J;~~ś~cyf~~ł:ktc~. na- I 
chanrkterystyczny <iła każdego regj011u . b . • dł . I tak: koncert ludowy muzyki polskiej 
dobo.·r programu, i to zarówno pod wz.<}ę Ja.k lśmąc~ sr~ me zwiercia a. w zie wsze zieloną. . b ł W d . 
.dem repertuaru, 

1
·ak 1· wykonawco· w. K"a- i loneJr aksam1tne1 szkatu. le., zamknięte są Niema w imszczy Augustowskiej ani , trans~itowany Y z ars~a_wy w mu 

I A g t k A g t · d ..,.. któ b · t ęł 25 maia r. b. przez rozgłosnie w Kolo-
żda więc · rozgłofaia posiadać będzie ile w .Pu~zc~ u us ows ~eJ - u ~s ow- l~ }e'!v Jezior~ ś . k_': Y nMie łon. ołw nji i Lipsku, oraz przez· krótkofalową 
możności własnych, miejscowych kapel· 1 sk1e Jeziora. ~isterneJ roboty Jest. ta b1ek~m ,sosenk 1 . w1ker ałow. a em1, g dę- stację w Wizleben, a oprócz tego jesz­
mistrzów, własnych wykonawców i wy· kd;ogkoceni;ita, lesnha szka~u~a:kdołemk mię~ o hiemd1 .rze. am1, Ian em, o pśr~etcu h. cze przez Deutchlandsender utrwalony 
stawi nareszcie dzieła,. własny h . . • i a sami z me u, wyze1r oron a z 1· nyc , z1ew1czym asem poro mę yc pł . k . K t c ' mieJ „. ł so nowych a w .<órze pasma błę brze.o<ach 1' kry•ztałowo t · d · został na Y, cie wos. oweJ. ~ncer ~u-
s-cowych koDJpozytoró,w. Ponieważ roz·' f~ g s tł · t k d . ł • . k!" d ś . b ś ~~słeJ wo. zie, zyki ludowe) w dniu 12 maia przeJął 
głcśnie polskie tak są położoqe, rozmai· t i n.e ~ća. asłu,ń prze y ane zab nl1a tz o: ~1de ie dły ~ 1 ezl?okre io,lakączą s1dę w Wrocław i Królewiec, a Deutschlandsen 
te duże okręgi,· wobec te-<o uzyska' do- en_i1 m m1 s o ca, a w nocy ry an anu ' 1e en. .u~1, przep1ę ny sz wo ny, ł d 2 b „ , Ją gwiazd. umoźhw1a1ący pełną uroku kajakową der powtórzy to w n. czerwca r. . 
----------------- A zwierciadła jeziora' różne mają wędrówkę. z płyty woskowej. _ 

kształty i rozmaite odcienie; każde ina· Opis tych jezior i lasów, daje nam w Koncert chopino.wski został niedawno 

. ' 
t ' 

CAŁA POLSKA , l . . 

S P l <E W A 

CODZlENNA AUDYCJA RADJOWA 
·w SEZONIE LEtBllC 

cz.ej jest rzeźbione i w inną ujęte opra- swym barwnym feljetonie p. Eugenjusz utrwalony na płycie prz~z Deu.tschland-
' wę: .skromnlejszą i pyszniejszą, jaskraw- Żytomirski w niedzielę, 14.7, 0 godzinie sender i powtórzony dnia 2 c~en~ca, .a , 
szą i bledszą, liściastą i iglastą, ale za· 12.03. A więc posłuchajmy. -ponadto nadany był przez niemieckie l 

stacje krótkofalowe do półn-0cnej i połu ; 
dniowej Ameryki, oraz do Afryki., tak, I 
że., polski koncert, dzięki niemieckim ]' 
transmisjom okrążył kulę ziemską. 

Audrcie dla Polaków z zagranicr 
W dniu 20 lipca w audycji specjalnej 1 Rodacy nasi, których pragniemy infor 

dla Polaków z Zagrani:cy poruszone be:· I mować o rozmaitych stronach życia kra 
dą niezmiernie ważne zagadnienia, a 1 ju i, z którymi we wszelkich dziedzi­
mianowicie: jak się przedstawiają robo- nach pragniemy zacieśnić kontakt w tej 
ty_ inwestycyjne w Polsce, Specjalna tt· pog'odnej, zabarwionej szczerym hmno­
waga zwrócona zostanie na palące zaga rem żołnierskim audycji, zbliżą się do 
dnienie regulacji rzek w Polsce, aby ro- naszej armji. 
dacy nasi zagranicą, którzy przyszli z 

Audycja „Od chatki do chatki" spo· f 
tkała się z uznaniem Że strony radia nie 
mieckiego i czechosłowackiego. Dodać 
należy, że radjo niemieckie bardzo lo· 
jalnie przeprowadza wymiany progra-
mów z Polskiem Radjo. j 

tak wydatną pomocą ofiarom zeszłoro­
cznej powodzi - mogli się zapoznać z 
akcją zapobiegawczą w tej dziedzinie. 
Roboty inwestycyjne, udział ośrodków 
pracy młodzieży, życie rybaków i fli­
s;ików złożą się ąa treść tej audycji, w 
której nie zabraknie również części ar· 
tystycznej. 

Mariusz Masz1ński o 1ra<1 alllora I 

W dniu 27 lipca, jako w ostatniej au• 
dycji lipcowej dla Polaków z Zagranicy 
poświęca się ją całkowicie żołnierzowi 
polskiemu. W gawędzie i piosenkach zo 
stanie dokonany przegląd wszystkich ro 
dzajów broni polskiej. 

„Chcę w krótkości opowiedzieć o pra 
cy aktora. Z licznych rozmów z ludźmi 
z poza teatru, przekonałem się, że przed 
miot ten wielu interesuje, jednak poję­
cie o nim bywa przeważnie bardzo nie 
jasne, albo zgoła błędne-. No, bo o co 
chodzi - mówił ktoś, kiedyś - żeby 
sztukę wystawić, wystarczy poprostu 
nauczyć się - nmówić i :z:agrać. Ale to 
akurat tyle wyjaśni, co powiedzenie pe· 

wnego· jegomościa, który na zapytanie, 
jak się robi sztuczny lód - odpowie· 
dział bez namysłu: - Ano robi się, ro· 
bi i do lodowni" „. 

- Temi słowami zaczyna Matjusz Ma 
szyński swój feljeton o pracy aktora, ja· 
ki wygłosi w niedzielę, dnia 14.7 o go· 
dzinie 19.50 przed mikrofonem stacji 
warszawskiej. 

TEATR 
WYOBRAŹNI 

nadaje w tygodniu 
Dziś, w piątek - 12.7 o godz. 21.10 
Warszawa nadaje audycję literac­
ko-muzyczną p. t. W DWA MIE· 
SIĄCE PO SMIERCI MARSZAŁ-

KA. 

W sobotę, 13.7, o godz. 15,30 War­
szawa nadaje na wszystkie rozgło­
śnie polskie „WESOLĄ AUDYCJĘ 
DLA DZIECI" i o godz. 21,10 rów­
nież z W arszaw-y wesoła audycja 
p. t.: ,,PROSZĘ MOWlć WYRAż-

NIE". 

W niedzielę, 14,7 o godz. 13,00 w 
przerwie Poranku Symfonicznego z 
iFilharmonji Warszawskiej usłyszy· 
my fragment z „Wesela Figara" 
p. t. „FIGARO BURZYCIEL B:\· 
STYLJI" Beaumarchais'a w prze· 
kładzie i opracowaniu T. Boy'a 
Żeleńskiego. Tego samego dnia, o 
godz. 16,25 CHOR JURANDA W.,· 
stąpi · z repertuarem swoich pięk· 

nych piosenek. 

W poniedziałek, 15.7, o godz. 17,00 
usłyszymy z Warszawy piękne arje 
i pieśni w wykonaniu Jnlji Me· 
chówny. Tego samego dnia o godz. 
19.30 AUDYCJA ŻOŁNIERSKA i 
o 20,00 „WESOŁA AUDYCJA" z 

Poznania. 

We wtorek, 16.7 o godzinie 18,30 
TRANSMISJA Z JUBILEUSZO­
WEGO ZLOTU HARCERSKIEGO 
I REPORTAż Z OGNISKA BY-

ŁYCH HARCERZY. 

W środę, 17.7 o godz. 18,00 WE­
SOŁY SKECZ i tego samego dnia 
o 21.00 opera St. Moniuszki p. t. 
„FLLS", w której wystąpią Maryla 
Karwowska, Stefan Sas, T. Mosso-

czy, Czaplicki i T. Łuczaj. 

W czwartek, 18.7 o godz. 21,30 
Teatr Wyobraźni nadaje na wszyst 
kie rozgłośnie polskie ciekawe słu 
chowisko p. t. ,,KRYZYS WĘGIER 
SKI'', żart radjowy Stefana Za-

gona. -
Bo2aty I cleka1y pro2ram letni. 8QdJo na wsi. RadJo w 02rodzle. na letnisku. w uzdromlslui. fl1 pałam I chłopskie] z112rołlzle 

• I 

• 



~„„„ •• „„ ... „„„„„ ... !„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ 
Czołowy film produkcji sowieckiej osnuty w-g dzieła A. N.Ostrowskiego z udzia- Początek o g. 6 p.p. 
łem wybitnych artystów rosyjskich TA RASO W A, ZARUBlNA, CZUBELEW A KINO-TEATR 

NOWOŚCI 
..•...•.. BURZA . . . . ·.· ..... . .•....•.. 

Wzruszając_y dramat pięknej dziewczyny, pełnej życia i pragnień młJdości 

J~k to było w. Racławicach 
Kilka przecinających się ze 

sobą dróg, zdobnych po bo­
kach rzędami białych czyściu­
tkich, słomą krytych chałup, 
skromny budynek gminny, urzę· 
dowa tablica, wskazująca miej­
sce zamieszkania sołtysa, a po­
środku wsi ładny kościołek -
oto Racławice. Zdawałoby się, 
że taka sama wieś, jak każda 
inna w okolicy. A jednak Ra­
cławice to nie Bukowska Wola 
czy Wielkozagórze. Radawice 
to wieś sław na, wieś zn anu, 
wieś historyczna. Każdy - bez 
przesady - dzieciak zna tu 
świetnie historję Kościuszkow­
skiego Powstania, z dumą za­
prowadzi obcego przybysza na 
kopiec, pokaże, gdzie stały ar­
maty, gdzie rosyjska piechota, 
i skąd ruszali do pamiętnego 
ataku kosynierzy. Racławice to 
wieś żyjąca historją. Nawet po­
sterunkowy policji nosi tu du­
mnie nazwisko Bartosz Gto­
wacki. I ksiądz proboszcz także 
Głowacki, tylko imię ma inne. 
Pozatem we wsi Bartoszów co-
niemiara. 

* 

SU DOR 
w płynie 

" Ap. Kowalski" 
usuwa POT 

Wystrzegać się naśladownictw. 

-· 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

1 

Miłość i· zbrodnia · 

ajnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 
(zeszyt. XI już w sprzedaży) 



Radjo 
SOBOTA, 13 lipcL 

63> Pieśń „Kiedy ranne wstaf ą :ro­
rze". 6,36 Gimnastyka. 6.50 Mu.zyk~ z 
płyt. 8.25 Wskazówki praktyczne. 11.57. 
Sygnał c7.asu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 

Oryginalny proces rozwodowy 
Cerowanie skarpetek 11rzrrzrna rozwodu 

12,03 Wiadomości meteorol. 12.05. l)zien n.....m;,.....,l"'"' .,,,...,.oes rozwodo."y fo J'"c oczu od SWDieJ· r-0:ootki. Kiooiv I du. W ~~~.~.Aił.. WlY'l'!Oi. &ro sita:. :ną. ł jed nik południowy. 12,15 Muzyka z płyt. I IV'•IJ~ • .., -~ • • - .„ • „ <=U<".>' vv-...u 
· 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Zespół crzzyił enę JJ{1e,daw.no W AnglJl. ją Jl!I"OSZę, ż.eby p.o~ ze mną do nak po strome ZO!lliY Il po1W'J.edz4a:ł: 

salonowy Pawła Rynasa i Zygmunta Le- Mą.i, p. Edammd 'Dhoanais w.niool tea.tr:u od]powiiada II!li, :i.a nie ma Plreyoeyną nliez.gxlidJY międ:z.y mał­
derm~na. J4.30 Nowości z ~łyt. l5,l 5• &hlr.gę 11ioow1od101w.ą Jpneciiwko swo- cz.a.su, bo reJUBi ee:rowiać. Na w.izyty żomlklaimri. h<yil\a wy.raźD'.a iTÓŻJ1illoo. cha-
PrzC1!1ąd giełdowy. 15,25 „Nasz handel .. .;~ft,; ...._..:_ __ „_ „ · . „_ · -1. · · · n 1.~ -- 'kit • · 1..: • p · rro..-mors.ki". 15.30 „Wesoła audycja dla JeJ .uu1.u11e, "w~uu.ąc, ze nn.e mo-ze uu .1.i11:3JomtY=i 1 (pI'zyJiaClvi za11J1J.it:U1a l'.'.ai eraw 11 UIS\POSOM.ten. Mlll .1.<ilA.l-

dzieci". 16.15 Recital fortepianowy Na- t</Ć z iklobietą, krtiilra.„ oallly d.ziiień. ce- :Iahllka par skau;p.ete:k., -albo ki1Ikia '87.ltmJk. mrus otlrlmla:cm się wyjąitlwwą (pira-
talji Weismann-Hublerowej. 16.50. Co- !l'uije. bli.elfarcy dJo oerom.a.niia. cowtl1tością, mąż jej nie umie wi-
dzienny odcinek prozy. 17.00 „Dla na- _ Na ~ Śilliada'll~ p.r.zy- _ Niie ,m()lgę rz; nlią dbu'.i;ej żyć, pro dooznlie d.ostatec:zm:iie cenić tej me-
szych letnisk i uzdrowisk" - koncert 
orkiestry P. R. pod dyr. Tomasza Jawor chodu Mia.łigoil'TL:a\t;a (ta!klie byfo imię srzę o rm.:wódl. ż,yczę Miałg<>T7uH:ii-e 7.iW,Jik:łej rz.altetiy lloohie'ł,y. Nii:eipoisiza-
skiego. 18.00 Poradnik sportowy. 18,10. ma.liżolnkii) ze ~ert:k.ą w ręku i jaikriJadlle.piej, ntrślę, ż.e mo.ż.e .znaj- DICłW3Jllńe oodeyah. m1e;t niie może 

· „Minuta poezji". 18.15 „Cała Pol,ka k.oisz;ycu.k!iem do S!TQcia. Potem ceru- drciie olll3. m.ęm, któremu !OO wieczne proiw,a.d!2:tlć do harrncmńj.Ileg1() W5;pÓł-
śpiewa". 18.30 „Przegląd wydawnictw·• _,, bę dlialte lt ma.ł:żonikD Th - przeprowadzi prof. 1Ienryk Mościcki. je db obiadu. ()aru.je po obiedziie i ślęcoo.nie ood podartą hi<t::11iizną - eyei-a; ;gtO eż · ' · m · 0 -
18.40 „Życie kulturalne . i artystyczne ceJ.'ltlÓie po lool181Cjti - piisa·ł mąż w d:z.tie od{P&Wiad'ało. mas ro7>Vtód 2JOISlt.a.je ill!d~e1oey. 
stolicy". 18.45 Koncert solistów (płyty). S'Wcje,j 61kiaa-dłze 1"071Wodowej. Sąd uiwztłędiniił prośbę pa.na. Tho- Tuk wtięc oorowta.tlric s!karp.ete!< 
19.15 Koncert reklamowy. 19.30 _„Na3Ze - K!i·edy e.hcę z .Jllią o czemś ;po-, masa ii. udzielił małżOnkom r~o- sltaiło sii-ę preyc-zymią oozwrou~ 
pieśni" w wyk. Jadwigi Hennert. 19,50. 
Pogadanka aktualna. 20,00 „Wiadomośc'i mófwtić odpowń,a.dJa mi n.ie odrywa- l 
rolnicze". 20.10 „Proszę mówić wyraź­
niej" - lekka audycja muzyczna, pió· 
ra Adoifa Fleischera w wyk. Adolfa Flei 
bchera i Juljusza Gabla (ze Lwowa). 
20A5 Dziennik wieczorny. ' 20,55 „Obnz 
ki z życia dawnej i współczesnej Pol· 
ski". 21,00 Audycja dla Polaków z Za­
granicy, poświęcona Zlotowi Młodzieży 

Ruch antyreligijny w Sowietach 
słabnie coraz bardziej 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: Program składaDJ. 
Narodowy: „Stare wino'-. 
Polski: „kół". 
Nowy: Nieaynny z powodu przerwY, , 

wakacyJllej. 
letni: "Ty, to )a„. 
Małr; Z powodu pru.rwy wakacri?A 

teatr zamknięty. , 
Kameralny: „Mysz kościelna". 
Comocdia: „Bohater naszych czulJw~ 
fostytut RedułJł „Teoria Eimteiaa". 
1„tr Du„tycaaJ IIDpct.u:aa l)ł 

„ :u.fedja dzieci"• 
Wielka Rewjai „Przygoda w Grand· 

Hotelu". 
Stara Banda w Hollywood: „Dziew• 

czyna i hipopotam", 

W kinach 
Adńa (Wierzbowa): „Kobieta szlilia 

miłości". 
Apollo (M.arnałkow. 106ł: •. D~.U-, 
Atlantic: „Audjencja w Ischlu". -
Capitol (Marszałkow. 125): „Miło•.! 

dla początkuj~cych''. 
Casino (Nowy $wiat 50): „Niedokoll­

czona symfonia". 
Colosseum Małe: „Parada rezerwi­

stów" i 11 W obronie prawa". 

· Po~s~iej z Zagranicy. 21.30 „Noce po!u- . Rucll. 1~gri.,jn:y w Ros;ji So- cach ~,„,.,.,,,.,, dl2l1ś nakład jego 
dnia - koncert w wyk. ork. symfonicz '. . . . _....,. 

Colosseum (wielka sala): .,Imitacja 
życia" i „Karjera Anny Carwer". 

ulkiar!J11j c s4ę juiż „l\'1.ołodoj bezboż- Corso (Śniadeckich 5): „$wiat idzie 
wille" 1 „Wojiajiusuri:yj a.tci2.1Ill". naprzód" i rewja. nej P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelher~a. WtiieckieJ o.snągnął W roiklu 1932 mak- spadł do 100 ltzyfiięcy. 

22,00 Wiadomości sportowe. 22.10 „Wiei I simum swego natężenia. Od tego 
kopolska w przekroju" (z Poznania). oza.fłll moinia if:.eq; mimo !Ilti€Siłabną- Inne pismo ainfyraltiig.ijlllie „Anty­

religjoznik", p!ismo pół.IlJaiUkowe 

u.laaieyJW1aibo się w maroo 1931 roku 
w 37 tysiącach egmmjpilall"zY, w mar 
au 1932 ir. bilt.o j!UIŻ tJl1}kJo 20 il:ryiS:ięcy, 
w 1933 molkai 13 ltyisllęey, 1a w roku 
~ 12 tysięcy. 

Europa: „Kwiaciarka z Prateru". 
.Chla.n~ ohjiaiwem te- Filharmonia {Jasna 5): ,,Rewolucja 

22.30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi . st ) 'k' . d"·" 
gio &rumeiglO zjl31Wiilska .jest też frek- śmiechu". 
wencja w niewielu istniejących je.. Majestics „Niebezpieczny kochanek", sława. Górzyńskiego. ; oeJ ze rony ceynm oiw xzą ""ł-

·NIEDZIELA, . 14 lipca. cycih, a00e1ji iacl-yrrelligijnej zaobser-
. Miejski: „Poco pracować" i „Viva 

szcze w Sowietach świątyniach. Villa". 
- 8.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 8.36. wiować W Soiw.ieta.ch stały wzrost śwtiąJlzynii:e te są w dlrui Ś\wtląrteiczne Mewa (Hota 38): „Potar nad Wołgi\" 

Gimnastyka. 8,50 Muzyka z płyt. 9,50. uczuć religijnych. 
Pog_adanka sport~wo-tu~ystyczna. 10,00. rrwieirdzen~e to z.n.ajd.u.je :najwy-

wpiI"OSt pr.oopełruiooe. Cieka.wą ;rz;e- i „Serce Indianki" z Sylwią Si~~Y· 
ozą. jest to, Ui 1S1Potyka się w nlich Nowa ~ombo~:a: „Maskarada 1 „PrZJ. 

Uroczyste otwarcie Jubileuszowego Zło . . . 
tu Harcerstwa Polskiego przez P. Pre- . mown11eosze •rurgiuimenrt:iy w cuągł\ym 
zydenta Rzeczypospolitej w Spale. 11,57 spadikrui mialkładiu pi.sm airutyreli.gij- fWliiele pisin anitymelii~j:DtY.ch prze­
Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. nych. w 1932. rO'km popu/~ Beż-) Slt.atło wogóLe w~eh\Odtme. I tak ni.e 

. , I goda o połnocy • . 
miiieltylilro ~.croen.tantow st .all'\Srzego Oko Praskiei „Pani nie chce dziecka" 
poJroleruia, nile,tylko mł'o<lmież, ale i „Droga na Wschód". 

12,03 „Kraina lasów i jezior - Augu- b · 'k" d uiloo ł Si 200 t · 
taikiie i żoltruierzy czerwom.ej a.rmji Pan: „Bella Donna". 

' Pałace:. „Katarzr,na Wielka" i „Spiew, 
btowszczyzna". 12.20 Koncert muzyki OZIU l' wa. ę W ~saą- J 
francuskiej w wyk. orkiestry · symfonicz• . . 
nej P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. tt• • I ł 
14,_oo M~zyka salonow:a (płyty). 14.57.l 1szpan1e po nocy 
W1adomos.c1 meteorologiczne. 15,00 „Jak I 
należy hu!lować na , wsi" - pogadanka 
roln,:::za - w~· 1;ł · :::tan•rław Makarczyk. 
15,10 Muzyka lekka z płyt. 15,22 „Prze­
glą~ . rynków produktów rolnych" -- wy 

Jak 2yJą dziś Esklmo~i 
g!Qsi Stanisław Prus-Wiśniewski. 1S.45• Killkia miesięcy temu wróciło z W spre~niaeh :tych ude rza niem uczonych francuskich n:ie od-
„Porady weterynaryjne" ~ wygł. lekarz ekspedycjri na.uik.o.wcj do krajów d.a~ przediew.szystikti•am jedino. Na pod- powti1ada 2ll.l;lJ!e>łnti:e Jl!l"awd:l'Jie dntla 
weterynarji Zygmunt · Olszański. 16,00. lelkli~ pó!Jnocy czterech uczonych .sbaiwliie Jch wyłallllia s.ię Jl'I'zed crz.y- dzi:s:i.ajis.zego. Talle tyli eskimos:i kil-
Recital fortepianowy. 16,25 Chór Juran- f sk' h n~~J..-..n t h d · h telllliiimem -1.-z es.1·'·-~a zupełnie kiadmi1oa.;ąit lat temu. da (z Krakowa:), 16,45 „Wiesz kto jest rancu lC • """""' 'Lj.7 w yc mao v.uu~ lUU'""'"' ....,... 
wiel~im?'.'. 17.00 „:c;>la naszych Jętnisk i oipuihl~ko.vtali .na łamaie.h praay pia- niepodobny d'O obraz.u" jaki IlJ3. :pod- Od C7tcłS!U, gdy ISlt.qpa pierwszego 

.. użdrow:sk ' ' kunrert orkiestry Tadeusza ir:yS]ai.ej sWIOje wraż.eintia z ekspedy- sła.wlie d.ott;y~wej Jeidury UII'O- 0Ull'IOfPe,j>C2'.iylk;a cL01tkn~a ziemi dale­
Seredyńskiego ,ze Lwowa). 18,00 „W o- eji, ubrane w formię ll11aJU:\ooiw'ych łiHi oobie o mli~ń<:aeh datlicki-ej kiej północy zrnJitemJił:O stlę bairdzo 
bozach harcerskich". 18,20. Massenet; da' ~A~ di W:""""""cy, w.:,~ . ... _ 'illl nie wn'1ele. D"'~Ś ~~"""-~·-J'ą Tlndo'-o esk1'-Sceny malownicze (płyty). 18.30 „Cała &praiwoz n. .l""".lllU!4J' ~~„.., ""'"""'-""" """ ""L ..,.~..,,,r.ww. ł"" ·u~1 

portaż - wygł. płk. Tadeusż Tomaszew Elslkiimos w skryrt;y, anilcz.'}C'Y za. kach, budowanych z kamienia. Ich 

całus, dziewczyna • '"' 
Popularny „W twoich ramionach", „Pą 

ryskie szaleństwa" i rewja. 
Petit Trianon: „Kobieta pod kontro~ 

lą" i „Kryzys skończony". 
Rialto: „Tajemnice salonu pięknoki"• 
Swlatowids ,,Nie chcę wiedzie~ kill 

jesteś". 
Stylowy: „Julika". 
Sokół: „Amok" i „W kastylijskim o· 

gródku". 
Uciecha: „Rumba" i „Rzymskie skan­

dale". 

ZBLiżA SIĘ OKRES WYJAZOOW · 
WAKACYJNYCIL ZDECYDUJMY SIĘ 
ODBYC TĘ PODROŻ SAMOLOTE.~ 
P. L. L. „L OT", A BĘDZIEMY ZA-

CHWYCENI 
•.. '' . „.., .... ,• . . . ' . 

Polska śpiewa". 18.45 „Nad Olzą" _ re I Qyilli. mosli w łaidln/ych piętrowy.eh dom-

ski (z Krakowa): 19,10 Koncert reklamo ru"k wieczorny. 21.00 Transmisja a Jubi- ni!mfuęlby w SbłJiie .czł<>'Wliek. żyje w stqpa .ż;y<cil())Wla pojd:nli.oiS!la się bairdzo 
wy. 19.25 Marśze w wyk. orkiestry sym• leuszowego Zlotu Harcerstwa Polskiego t fo~icznej (płyty). 19,50 „Praca aktora" w Spale. 21.45 „Na wesołej lwowskiej lepiankach "'"2AruioońA~t 719 ~zkli- ~i:aicrz:nde n. ~· IZWiiązk:u z te.m mil~- ~łiej ~ I001tll~l!i e\ię od. eUll'O-
fei)eton .Marjusza Maszyńskiego. 20.00. fali" (ze Lwowa). 22.15 Wiadomości spor stych brył lodu. ~ 1.tt:~D \t· mł SU~ W llcih. ohanakter l 1sposo.b 1 peJe'ZiYlkow itn.lldna.J 1 ~ sz:tu­
,.Fi~;wszy miesiąc w Polsce niepodle- towe. 22.35 "Nasza .Mary~rka gra" - śmiiecha się .pra.wtiie ruigdiy, nie śmie. b\yc:i.a. kJi. uBmlie.chJU ii śmiedbru. Są Il"<>~- _. 
gł~J - odczyt Aleksandra Kawałko'-\'· koncert w wykonanm orkiestry Mary- je się nigdy W i!'IO!ZiIDOW!ie. rzuoa I Zdianliem 'lliczonych framicmdd.ch rui eyWli pełni IOOrr\pera!IIllel1tu u- ~ 
~~echa . ~awroń~kiego .. 20.45 „Wyjątki 21 teorologiczne dla komunikacji lotniczej . .kiró~~· u~ słowa. są dz11.s eGlkii.moslJ. .weseh I ~ozmo~I, CIZ6DJ f:rrui:IOUISCY}l!a.zywaoą ich „hisz , 
s~1ego. 20,10 Zapomniane utwory Woj- narki Wojennej. 23.00. Wiadomości m~-, , . • , „ . . . . . ' . ' . . ' . 

pism Jozefa P1łsudsk1ego. 20,50 Dzien- 23,05 Muzyka taneczna z płyt. Otoz rtak 1ll1'e Jest. Oblraiz te.n zda· są IliaJWesellseym1 łZ lUJdZl. Wsrod piairua.m1 półn.()cy • : 

JAN BOKAY. ' - 30) 

\V. DBRDftlE KOBIET 
Autol)'ZOwaDJ' przekład z w~:fendi iego RezalS SchG.ba. 

lecz ma także i dosyć czasu, by sięj człowiek! Będzie mi potrzebny. 
dobrze namyślić. Lecz najwidoczniej Wziąłbym go do siebie w charakte­
zamiar ten wywietrzał mu z głowy; rze sekretarza. Załatwione?„. 
gdyż ścisnął mi tylko rękę, odwró- Otworzyłem drzwi: 
cił się i odszedł. Spojrzałem za nim. - Eryku! 
Szedł prosto, . kołysząc ramionami ' - Słucham, panie inżynierze! 
jak zawsze, ale nie zataczał się ani Wskazałem mu krzesło. Krępuje 
trochę. się usiąść. Opowiedziałem mu w pa-, 

- Ni?!. G. dybyś powie.dział,, żel na. ~i~a, którą zawsze nazywaliśmy I - Mira mi opowiadała. Jest tobą X \ ru słowach, że jest przyjęty do fa.\ 
szkoda JeJ do pracy, że bmro Jest ks1ęzmczką„. · wprost oczarowana. Kiedy następnego ranka zamyśla- · bryki, z pensją dwieście pengo. Bę- , 
nie dla niej, to przyznałbym ci ra- - Wytłumacz mi: jak ona mogła Nie . odpowiedziałem. Ale ten ro- ny, przechodziłem przez poczekal- l dzie przydzielony do mnie w charak : 

"cję. Wiem dobrze, jaka ·. ona · jest wyjść zamąż za _takiego brutala, o- dzaj uznania z jej strony był mi o- nię, usłyszałem, że ktoś bardzo o- terze $ekretarza. 
_wrażliwa i _jaka subtelna. platego na, taka delikatna i rozpieszczona, gromnie przyjemny. Ostatecznie i ja ficjalnym i pełnym uszanowania to- Za.czerwienił się. Chciał zrobić ja 
właśnie chćiałbym„. Bo inaczej bę-- jak powiadasz„. nie jestem pozbawiony męckiej próż nem zwrócił się do mnie: kiś ruch, lecz zatrzymał się w ,po-
_dzie zmuszona wziąć ,się do czegoś. - Ja sam tego nie mogę zrozq-1 noścL. Czekałem, że może jeszcze - Dzieńdobry panu inżynierowi! łowie. 
Przecież ona nic nie ma_ A ten łaj- mieć! Była jeszcze prawie dziee- 1 się czego dowiem od niego, ale te- Spojrzałem: Eryk. Stał jakby na - Ogromnie pana inżynierowi ' 

.dak _Ka.żimier.z„. Chciałbym ·chodu kiem. Miała zaledwie dwadzieścia i raz alkohol wziął w nim górę. Jui baczność, twarz idealnie obajętna, dziękuję za jego dobroć.. .. - wyre- 1 
pl'Żez czas ja~iś jej pomagać! Z · dru lat. Była sierotą.... to wiesz. 'I prawie leżał w fotelu, zachowując be;Z cienia uśmiechu. cytował służbiście. 

1_gief strony 'zńam ją, że jest ogrom- Znów zagłębił się w fotelu; pa- się jak człowiek źle wychowany: po - Dzieńdobry - odpowiedziałem Nie mówi do mnie po imieniu._ 
1 

'n'i_e ambitna i nie „ będzie chciała .trzył .przed siebie z głupkowatym ~ amerykańsku. Nieomal czekałem przyjaźnie, lecz tak.że oficjalnym to Pozwalam mu mówić sobie: „pan". 
; przyjąć pomocy. uśmieszkiem. j chwili, kiedy założy nogi na stół. A- nem. - Pan będzie łaskaw chwile<fZ Położyłem mu rękę na ramieniu i , 
· p~zyglądałem ma się bacznie. Nie Kazałem mu poda,ć jeszcze whi- j le przy tern wszystkiem był to miły kę się zatrzymać. powiedzi~em doń bardzo serdecz- < 
. chciałem mu przerywać. Bez słowa sky. Wypił wszystko duszkiem i mil I chłopak, dosyć dziwny typ nowocze- Brawo, chł-opcze ! Tak być powin- nie: 
' skinąfom na kelnera, by podał jesz- czał w dalszym ciągu. Naraz roze- snego człowieka, nie z tego rodza- no. Biuro to biuro_, Dyscyplina mu· - Mam nadzieję, mój chłopcze, 
,cze koktaile. śmiał się. ·· ju, jacy bywaliśmy my, lecz coś zu- si być utrzymana. I to także bardzo że nie zrobisz mi wstydu! Nie bę-

- Chociat ode . mnie-powinnaby - Co ci się stało? I pełnie innego. Tylko tak.ie samo ma mi się podobało, że przyszedł wcze- dziesz miał tu przy mnie lekkiej pra 
,przyjąć_ mówił dalej Eryk._ Je- .- Właśnie starałem się wyobra- serce... śnie, jeszcze nąwet przede mną. cy. Lecz jeśli będziesz chciał, bę-

zić sobie ciebie w owej scenie u „A- Zapłaciłem. W cale nie było na nim znać wczo- dzies:t; mógł tutaj wiele się nau-
steśmy przyjaciółmi od lat dzieein- postołów": jak wstałeś zupełnie spo - Więc do jutra! - odezwałem rajszego pijaństwa. czyć„. Chcę cię wy.kierować na czło-nych, jestem jej krewnym.~ Kocham 
ją, jak siostrę. kojnie, podszedłeś do Kazimierza i się do niego. - Zajdź wprost do Zadzwoniłem do kierownika perso wieka! 

strzelił~ go w twarz_. Musiałeś być mnie, wysta.rczy, gdy będziesz tro- nalnego. Tamten zdziwił się trochę. Wstał i skłonił się: 
. l'rąciliśmy się kieliszkami. św~etny!.„ chę później. Wyśpij się porządnie. Wiedział, że ńi.gdy nikogo nie pro- - Będę się starał!... 

- Judyta mi właśnie opowiada- · - Ale, cóż znowu„. Wcale nie - Będę u ciebie z samego rana. teguję. Prosiłem go, by zaangażo- Zawołałem mego dawniejszego ~e-
ła, że wyp.·ajęła .mały 'pokoik, jest miałem zamiaru go uderzyć„. ale za - Dowidzenia! wał od zaraz (ab, jakże on się na- kreta.rza i poleciłem Eryka jego o-
bez słuiącej, sam.a sprząta, sama ~~o chował się tak bezczelnie, że nie Chciałem już iść, lecz nie pusz- zywa„. aha, już wiem„.) pana Ery- piece. 
tuje i najprawdopodobniej sama tak pozostawało mi nic innego! czał mej ręki. Patrzył na mnie ka Tari, inżyniera - mechanika. No, zobaczymy, co ten smyk u-
że so.bie pierze. Mój Boże, Mira - Nie bądźże taki skromny, Pio- przymglonym wzrokiem, z pija:::- Tak... na próbę. Jaka wysokość pen- miel 
.Prey bałji!... Mira w jakimś odnaję- trze. Ja przecież wiem, ja.kto było.I kim uśmiechem na ustach, jak kto~, sji?.„ Hm_. Narazie z dwieście pen- '(D. c. n.)' 
tym pol..roiku ! Ta mała, rozpieszcza- - A skąd wiesz? kto coś jeszcze ma do powiedzenia, go„. To zadużO? To bardzo zdolny 

1 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika r:::-~~wskieg·o wynosi zt~t. 25olcENY0GŁOSZEN: I-sza. ~trona 1 wie.rsz mil. jednołamowy 80 gr., w tckścieW·~; 
z dostawą zł. 3, kwarta lna złotych 7, z przes};łką 8 zł. I ()„~~'\-~~-strnna 40 __ ~T., drobne 20 gr. za wyraz. 9' 1 

tJi:;;dawca i Redaktor Bronisiaw t~apvary. 9 Drukarnia Kr'1o~~" Pi:•cQwwków Drukar.akicla, Piotrków Sienkiewicza 14. 


